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0  s w o b o d ą  ru c h ó w
O fen syw a  dyp lom atyczn a , janą 

ob ecn ie  r o z w ija  rząd  n iem ieck i, 
n ie  o g ra n ic zy ła  s ię  du w szczęc ia  
ro zm ow  ro zb ro jen io w ych  r.a od ­
cinku an g ie lsk im , k tó rego  sytua­

c ję  sch a ra k te ry zo w a liśm y  w  a r ­
tyku le  w czo ra js zym . R ów n ocześ­
n ie b ow iem  d z ia ła  na B ałkanach  
G oerin g , w  R zym ie  am basador n ie  
m ieck : H a sse l z  pom yśln ym  po­

dobno skutk iem  k o n fe ru je  z M us- 
so lin im , P a r y ż  zaś —  poza pew- 

nem  za n iepok o jen iem , ja k ie  w y ­
w o łu ją  tam  aw anse b er liń sk ie  w  
s tron ę  L a n d y  nu i  R zym u  —  ma 
je s zc ze  do czyn. enia z  a tak iem  
fron tow .rm , m ia n o w ic ie  z ok rężną  
do s ze regu  p ań stw  notą  n iem iecką, 
z a rzu ca ją cą  uk ładow i fra n c  usko- 
sow ieck iem u  sp rzeczn ość  z posta ­
n o w ien iam i L ig i  N a rod ów , a zatem

1 i  Locarnem .
M o g ła b y  s ię  w yd aw ać  d z iw n a  

taka  skru pu la tność  co do paKtu 
L ig i  N a ro d ó w  ze s tron y  N iem iec , 
k tó re  po u p ływ ie  p rzep isan ego  
d la  w s tęp u ją cych  p ań stw  term inu  

p rzestan ą  p rz ec ie ż  od p a źd z ie rn i­
ka b. r  być  zw ią za n e  tym  paktem , 
od zysku jąc  ca łk o w ic ie  w o ln ą  r ę ­
kę. A le  r zą d ow i R zeszy  d la tego  
p o trzeb n a  je s t  ta  skrupu la tność i 

op a r ty  na n ie j a tak  p rzec iw  Lo- 

carnu , aby zapom ocą n iego  p od w a­
ży ć  p ra k tyczn ą  w a rto ść  um owy 
m ięd zy  P a ryżem  a M oskw ą.

J u ż m ow a H it le ra  z 21 m a ja  za ­
w ie ra ła  duść w y ra źn ą  zap ow ied ź  

te g o  ataku  i n ie  bez g łęb ok iego  
zn aczen ia  b y ło  podkreś lon e  w  n ie j 
z tak im  n acisk iem  pon ow n e o- 

św iadczen ie , że N iem cy  n ie  żyw ią  
do F ra n c ji żadn ych  p re ten sy j te- 

ry to r ja ln y ch . Be za zn a cza ją c  r ó w ­

n ocześn ie , że  je g o  u roczys te  sło­
w a  m a ją  n iem n ie js zą  w agę  od pod 
pisów , H it le r  dał tem  sam em  do 

zrozu m ien ia , że  F ra n c ja  n iczego  

od N iem ie c  o b aw iać  s ię n ie  p o trze  
bu je , choćby n a w et w y p o w ied z ią  

ły  um owę locarn eń ską . A  kto w ie , 
czy  n ie  będą u w a ża !} za p o trzeb ­

ne to uczyn ić...
T e ra z  ten  p lan  podw ażan ia  Lo- 

carn a  r o z w ija  s ię w  da lszym  c ią ­
gu, a środk iem  do tego  je s t  s ta ­
w ia n ie  p y ta n ia : co będzie, je ś li  
w  k o n flik c ie  n iem iecko  - s ow iec ­
k im  F ra n c ja  zaa tak u je  N iem c y  —  
c zy  A n g i ja  i W ło ch y  będą ob ow ią ­
zan e je j  p om agać?  M in . S im on 
w  dniu  2 b m. o św ia d czy ł w  Iz - 
b »e Gmin, że  w ó w cza s  obow iązek  
A n g l j i  n ie s ien ia  pom ocy F ra n r j i  
upada, a le  N iem ców  to  n ie zad o­
w a la . Chcą, aby sygn a ta r iu sze  L o  
carna  p osp ieszy li im sam jm  z od ­

s ieczą  p rzec iw  a g re s ji fra n cu s ­
k ie j —  i podobno (ta k  p rz yn a j­

m n ie j tw ie rd zą  w  L o n d y n ie ) ku 
te j te z ie  za c zyn a ją  s ię  sk łan iać 

W ło ch y .
I  bardzo  zn am ien ne je s t  ośw iad  

czen ie  p a rysk iego  „T e m p s ‘ a ‘ ‘ (z  
dn. 3 b. m .), k tó ry  om aw ia ją c  p ro 
test n iem ieck i, zw ra ca  u w agę na 
art 2 -gi p rotoku łu  francu sko-so- 
w ieck iego  z 2 m aja b. r., iż  um o­
wa o pom ocy zb ro jn e j n ic  ma za ­
stosow an ia , je ś li taka p o m o i, w 
m yśl um ów za w a rtych  p op rzedn io  

p rzez jed n ą  ze  stron  (t .  zn. locar- 
n eń sk ich ), n a ra z iła b y  ją  na m ię ­
d zyn arod ow e  sankcje . In te rp re ­
tu ją c  tę klauzulę,' " „T e m p s " w y ra ź  
nie d ek la ru je , że w  ra z ie , gdyby  
A n g l ja  i W io ch y  n ie  p rzy łą c zy ły  
s ię  do pog lądu  F ra n c ji,  iż ze s tro ­
ny N iem ie c  zach odzi „n ie sp ro w o - 
kow ana n apaść" na S o w ie ty  —  
F ra n c ja  n ie  b ędz ie  s ię  m iesza ła  
do k on flik tu  n iem iecko - s ow iec ­
k iego .

O to w ła śn ie  chodzi N iem com . 
N ie ch  sobie S o w ie ty  będą go tow e  
pom agać F ra n c ji,  gd yb y  m ia ła  za ­
ta rg  z N iem c a m i: tak i z a ta rg  n ie  
le ż y  p rz ec ie ż  w ca le  w  p lanach  
T r z e c ie j  R zeszy. A le  n iech  S o w ie ­

ty, m im o um ow y z 2 m aja , n ie  m a­
j ą  żadn ej g w a ra n c ji o trzym a n ia

"“ o  d y m i ^ i i  r z ą d u  S u i s s o n a

P»*asa w skazuje
Wzburzenie w Paryżu
P A R T  Ż, 5.6. —  N a  w ie ś ć  o u- 

padku gab in etu  B u issona i p rzes i 
leniu gab inetów  em na b u lw arach  
i na p lacu  O pery  zg ro m a d z iły  się 
w ie lk ie  t łu m j. D oszło do s tarć  z 
p o lic ją . W ie c  „S o lid a rn e  F ran - 
c a is e "  zo sta ł ro zp roszon y  p rzez 
p o lic ję . O rga n iza c ja  b. kom batan 
tów  p rzes ła ła  p a r la m en tow i rezo 
lu c ję  p ro te s tu ją cą  p rz ec iw  c ią ­
g łym  p rzes ilen iom  gab in etow ym , 
ob n iża jącym  a u to ry te t F ra n c ji.  
D e le g a c ja  b. kom batan tów  ma 
być p rz y ję ta  d z is ia j p rzez P re zy ­
den ta  Leb ru n a .

Głosy prasy
P A R Y Ż , 5.6. —  P ra sa  fran cu s-

* v M S

na
ka zarów no praw icow a  ja k  i lew i 
cow a jed n om yś ln ie  dum aga się ra 
d yka ln ego  ro zw ią za n ia  sy tu ac ji. 
„M a t in " ,  a obok n iego  n aw et ko­
m u n istyczn a  „H u m a n itć "  i  soc ja  
lis ty c zn y  „P o p u la ir e "  w yp ow ia d a  
ją  s ię  za ro zw ią za n iem  Izb y  i r o z ­
p isan iem  now ych  w yb o ró w  na 
p od staw ie  d o tych czasow e j ordyn a 
c ji „E ch o  de P a r is "  p isze  naw et, 
że p a r lam en t fra n cu sk i, k tó ry  on ­
g i u ch w a lił w iększośc ią  jed n ego  
g łosu  k on sty tu c ję  repub likańską, 
obecn ie  w ięk szośc ią  dw óch  g ło ­
sów  w yd a ł w y ro k  śm ierc i na s ie ­
b ie. „V ic to ir e “  m ów i w ręcz , że  na 
leży o g ło s ić  „rep u b lik ań sk ą  dyk ta  
tu rę  dobra p ow szech n ego " i w sk a ­
zu je  na m arsz. Pe ta in  jako  oapo-

P rze d  zebranie;!) ssę Sejmu
N a r a d y  w: kffufoadi

Chociaż już dzjś popołudniu 
zbiera się Scjra na sesję nadzwyczaj­
ną, w  dniu wczorajszym  ożywienie 
w gmachu przy ul W ie jsk ie j było 
minimalne. Z klubów parlamentar­
nych zebrał się jedynie klub P. P. S., 
który obradował nad wniesieniom 
własnego projektu ordynacji wybor­
czej do Sejmu i Senatu.

Pro jekt socjalistyczny ma się o- 
picrać na zasadzie głosowania z li­
sty z utrzymaniem list państwowych 
zmienia jedynie podział mandatów 
n sfj państwowej. M ianowicie podział 
trn ma hyc dokonywany nie btosow- 
r ie  do mandatów uzj'sknnjrh w o- 
kryrseh, locz odpowiednio do ilości

głosów t, zw. nieużytecznych t, j. 
tych, które padły na daną listę w o- 
kręgach, ale w ilości niedostatecznej 
do uzyskania jednego mandatu. Osta­
teczne decyzje co do tekstu projektu 
oraz co do zgłoszenia go do laski 
marszałkowskiej zapadną dziś przed 
połudiiiem.

Dziś popołudniu o godzinie 3 bez­
pośrednio przęd posiedzeniem sej- 
mowem zbierze się K lub Narodowy. 
Tnne kluby posiedzeń nie zapowie­
działy, jednakowoż na iad j niewąi 
pliw ie odbędą się. Trudności wewnę­
trzne wyłoniły się w klubie ludowym 
i one są tematem rozmów kierowni­
ków stronnictwa.

m arszałka Petain
w ied n ią  osob is tość  do 
w ła d zy  w  su e ręce.

w z ięc ia

Misja Lavala
P A R Y Ż , 5.6. —  P re zy d e n t Re­

p u b lik i udbył dziś rano k o n fe ren ­
c ję  z p rzew od n iczącym  Senatu 
sen. Jeann eney , k tó r j ze  w zg lęd u  
na podeszły  w iek  i z ly  stan zd ro ­
w ia  n ie  p r z y ją ł  m is ji u tw orzen ia  
gab inetu .

N astępn ie  Prezydent Republik i 
przy ją ł mm Sp r Zagr. Lava la , 
k tóry o godz. 10.15, wychodząc z 
pałacu Elize jsk iego, ośw iadczył:

—  Prezydent Repub lik i powie­
rzył mi m isję utworzonia gabine­
tu. Przed udzieleniem ostatecznej 
odpowiedzi muszę przeprowadzić 
konieczne rokowania wstępne.

Przedpołudniem  min. L a v a l u- 
dał się do marsz. Pe ta ina , zazna­
czając, że dopiero po rozmowie z 
nuti będzie mógł prowadzić d a l­
sze narady. Następnie L a v a l przy 
ją ł kolejno H errio ta , M andela. 
Paganona, Delbosa i Lau ren t Ey- 
naca. Zw róc ił się również L a v a l

do min. P ie t r i z propozjeją obję­
cia tej.i finansów .

Obrady lewicy
P A R Y Ż , 5.6. —  S tro n n ic tw a  le ­

w icow e, z w y ją tk iem  kom unistów , 
od b y ły  w spó ln e  zebran ie , na k tó ­
rem  ra d yk a łow ie  so c ja ln i zw ró ­
c il i  s ic  do soc ja lis tó w  z zap y ta ­
niem , na ja a ic h  w aru n kach  zg o ­
d z ilib y  s ię  w z ią ć  u dzia ł w rząd z ie  
opartym  na le w ic y  fia r lam en to , 
o ra z  czy  sk łonn i są w sp ó łd z ia ła ć  
w  ob ron ie  za g ro żo n e j p rzez  spe­
k u la c ję  walu ty^;. K o n fe re n c ja  
s tron n ic tw  le w ic y  u ch w a liła  r e ­
zo lu c ję  s tw ie rd za ją cą , że stronn i 
c tw a  te zaw sze  go tow e  są poprzeć 
rząd  g w a ra n tu ją c y  obronę sw o ­
bód repu b likań sk ich  i w a lu ty  
fra n cu sk ie j. R e zo lu c ja  ta  je s t  
p ew n ego  rod za ju  p róbą su ges tji 
d la  P re zy d en ta  Leb ru n a , w skazu­
ją c ą  m oż liw o ść  p ow o łan ia  rządu 
s tron n ic tw  lew icy .

*  *  ił
(Szczegółowy przebieg posie­

dzenia, na  którem obalono Buisso 
na, puda jemy’ na str. 2-giej)*.

Ś m ie rć 200 lu d zi
w MensyKu

M e k s y k ,  4. c. ć p a t ) .  w  po­
b liżu  m iasta  M eksyk , w e  w s ia ch  
A c to p a n  d ’San P ed ro  i San G re- 
g o r io  k a ta s tro fa  ż y w io ło w a  po­
c ią gn ę ła  za sobą śm ie rć  od 150 do 
20u ludzi. N ie s ły ch a n e j s iły  na­
w a łn ica , s za le ją ca  w  pob lisk ich  
górach  A ju s c o  w y w o ła ła  w e zb ra ­
n ie  potoków  gó rsk ich  i powódź, 
k tóra  z n ies łych an ą  szybkośc ią  i 
g w a łto w n o śc ią  za la ła  w spom n ia ­
ne m ie jscow ośc i.

W  c iągu  paru  sekund w oda  po 
w s iach  sta ła  na g łębokośc i 2 m e­
trów , m. in. za la n y  zosta ł kośc ió ł 
w  A c to p a n  i za ton ę li w szyscy  ze ­
b ran i tam  na m od litw ie .

T i t u l e s c u  w  P a r y ż u
konferuje z Ł.ava!em

PA R YŻ , 4. 6. fP A T ).  Rumuński mi 
nister spraw zagranicznych Titulescu 
przy bvi dziś do Paryża i odbył blisko 
godzinną konferencję z min. Lava'em

Obaj ministrowie, jak nodaje agen­
cja Havasa, przeprowadzili wymianę 
poglądów na temal różnych kwestyj, 
dotyczących polityki mięozyparodo- 
v. ej, w szczególności min. Laval i min. 
Titulescu musieli rozważyć kwestję 
paktu naddunajskiego.

Minister Titulescu wyjedzie dziś 
wieczorem do Bukaresztu.

Prezydent Estonii w Wtrsz&wie

5 0  ty s . zabitych w  Querta
50 m i o n ó w  nif)ij s ir a t

B O M B A J . 5.6. ( P A T ) .  —  O f ia ­
ram i trzęs ien ia  z iem i w Q uetta  
pad ło około 50 ty s ię c y  osób, z cz.e 
go 95 procen t H in du sów . S tra ty  
ob lic zan e  są na 50 m iljo n ó w  ru- 

p ij-
S IM L A , 5.6. ( P A T ) .  —  W czo ­

ra j p rzyw róco n o  regu la rn ą  komu 
n ik a c ję  p ow ie trzn ą  z m iastem  
Q uetta , w ten sposób sp raw a  a-

p ro w iz a r ji  oko lic  n aw iedzon ych  
trzęs ien iem  z iem i zosta ła  p om yś l­
n ie ro zw ią zan a . Z o rgan izow an o  
rów m ież pom oc lek arsk ą  d la oko­
lic zn ych  w si. W y ja z d  ludności c y ­
w iln e j z Q u etty  trw a  n a d a l; w  
szp ita lach  m ie jsk ich  zn a jd u je  s ię  
155 rann ych  E u ro p e jc z j ków’ i 
3250 H in du sów . O dczu w a  s ię 
w c ią ż  je s zc ze  lekk ie  w-strząsy 
podziem ne.

Rokowania angielsko-niemieckie
przeciągną się poza Zielone Światki

L O N D Y N . 5.6. ( P A T ) .  —  P re ­
m je r  M acD on a ld  w y fta ł na Dow - 
n in g  S tre e t śn iadan ie  na cześć 
n iem ieck ie j d e le g a c ji,  p ro w a d zą ­
ce j rok ow a n ia  w  sp raw ach  m or­
skich . W  śn iadan iu  w z ię li  r ó w ­
n ie ż  u dzia ł m in is tro w ie : Balct-
w in , Simun i Eden.

L O N D Y N , 5.6. ( P A T ) .  —  A g e n  
c ja  R eu te ra  dow iadu je- się, że  ro ­
k ow an ia  m orsk ie  an g ie lsk o -m e-

pom ocy od F ra n c ji  w  ra z ie  za ta r ­
gu z N iem ca m i: bo F ra n c ja  skrę- 
pow ana będzie  Locarnem ...

A w a n se  n iem ieck ie  w  stronę 
Lon dyn u  i Rzym u m a ją  na celu 
w ła śn ie  w y ro b ien ie  tam  tak ich  na 
s tro jó w  w  stosunku do N iem iec , 
aby w  ra z ie  c zego  ich  k o n flik t  z 
S ow ie tam i m óg ł b yć  uznany, bo­

da j p rzez  jed n o  z tych  państw ’ , ja ­
ko n ie-napaść i n ie -p row oka c ja . 

Bo w ted y  F ra n c ja  b y łab y  u n ieru ­
chom iona, je ś li  n ie  ch c ia łab y  się 
n a ra z ić  na k o n flik t  np. z W ło ch a ­

m i.
P o  te j  l in j i  b ędz ie  s ię  ro zw ija ła  

da lsza  g ra  n iem iecka. W ą tp liw o ś ­
c i in te rp re ta cy jn e , ew en tu a ln ie  
nav.’e t  g ro źb a  z rew id o w a n ia  lub 
w yp o w ied zen ia  umow’y  loca rn eń - 

sk iej —  m a ją  trzym ać  w  szachu 
F ra n c ję , d la  k tó re j umowm ta jes t 
n a jw a żn ie js zą  g w a ra n c ją  je j  bez­
p ieczeń stw a . T ą  d ro gą  p ra gn ą  
N iem cy  uzyskać sw obodę ru chów  
na w sch odz ie , p rzed ew szys tk iem  
wrobec Sow ietów ’ ( z  k tórem i kon-

m ie rk ie  p o trw a ją  o w ie le  d łu że j 
m z  p ie rw o tn ie  p rzew id yw a n o  i 
p raw dopodobn ie  p rzec ią gn ą  się 
poza Z ie lo n e  Ś w ią tk i. O becn ie  zo 
sta ło pos tan ow ion e , że p os ied ze ­
n ia  odbyw ać się  będą  ty lk o  p rzed  
połudn iem , tak, aby  d e lega c i m ie ­
li popołudn ia  w o lne , ce lem  szcze­
g ó ło w eg o  om ów ien ia  ro zm a itych  
za ga d n ień  w  łon ie  k ażd e j d e lega ­
c ji.  OfEa.' i  *

f l ik f  b y łb y  m o ż liw y  z o k a z ji za ­
ta rgu  zb ro jn ego  n iem iecko - l ite w  
sk iego ), a le  także w obec C zech o­
s ło w a c ji (g d y b y  ch c ia ła  p om aga ­
ją c  S ow ietom  zaa tak ow ać  N iem ­
cy, lic zą c  na pom oc F r a n c j i ) .

Z b liż en ie  fra n cu sk o  - sow ieck ie  

—  n ieza leżn ie  od tego , c zy  i w’ ja ­
kim  stopn iu  było  w yw o ła n e  zw ą t­
p ien iem  w  Po lskę  i w obec te g o  mo 
g lo  się wy daw ać w  P a ry żu  n ie zb ę ­
dne —  m ia ło  na celu  za g rod zen ie  
ekspan sji N iem ie c  od w schodu . 
Rozw  i ja ją c  k o n tro fen syw y  w ym ię  
rzon ą w  Locarn o , N iem c y  dążą 
n ie ty lk o  do od eb ran ia  p ra k tyczn e ­
go zn aczen ia  um ow ie fran cu sk o- 
s o w ieck ie j, o i le  chodz i o zabez­
p ie czen ie  Sow ietów ’ , a le  zarazem  
do od eb ran ia  p o lity c e  fra n cu sk ie j 
m ożność c zyn n ego  in g e ro w a n ia  w  
sp raw y  w sch odn io  - eu rope jsk ie , 
je ś lib y  ta  in g e ren c ja  m ia ła  s ięga ć  
d a le j n iż  na to p ozw a ła  so ju sz po i 
sko - fra n cu sk i. D ra n g  nach Os- 

ten  to ru je  sob ie drogę, 
i M . Grz.

W c zo ra j p rzyb y ł z T ru sk aw ca  
do W a rs za w y  P re zy d e n t repu b lik i 
E s toń sk ie j p. K on stan ty  Paets . 
P rz ed  g od z in ą  9.30 na dw orzec  
W schodn i p r z y b y li ’ ce lem  p o w i­
tan ia p rezyd en ta  E s ton ji, p rem je r  
W a le ry  S ław ek , d y rek to r  p ro toku ­
łu d yp lom a tyczn ego  Rom er, w o je ­
w oda  J a roszew icz , d ow ódca  O. K .
1. gen . J a rn u szK iew icz  z s ze fem  
sztabu O. K . 1. płk. T rep te , p re ­
zyd en t m ias ta  S ta rzyń sk i, zas tęp ­
ca kom endanta m ias ta  m jr. Czu- 
ruk. P oza tem  o czek iw a li p re zy ­
denta E s to n ji ch a rgć  d‘ a f fa ir e s  
ło tew sk i w’ za s tęp s tw ie  n ieobec­
nego posła, A b o lk m s , a ttaeh ó w o j 
sKow y Ł o tw y  K lu gp . N a  p eron ie  
d w orca  W sch o d n iego  u s taw iła  się 
kom pan ja  h on orow a  30 P . P . pod 
d ow ództw em  płk  G rzędz iń sk iego .

O godz. 9.25 p r z j  b y ł na dw’orzec  
W sch odn i p. P re zy d en t R zeczj'-  
p osp o lite j w  o toczen iu  domu cy ­
w iln eg o  i w o jsk o w ego .

P . P re zyd en t R zp lite j,  po p o w i­
tan iu  s ię z zeb ran ym i, p rzy  d zw ię  
kach hym nu n a rodw ego  p rzeszed ł 
p rzed  fro n tem  k om pan ji ho‘noro- 
w e j 30 P . P ., a n astępn ie  p op rze ­
dzan y p rzez  d j rek to ra  p rotoku łu  
d yp lom a tyczn ego  Re m era, sk iero ­
w a ł s ię  z p rem jerem  S ław k iem  w  
s tron ę wasronu, z k tó rego  w ys ia d ł 
p op rzed zan y  p rzez  radcę  M SZ. 
Ł u b ień sk iego , p re zyd en t E s to n ji 
P a e ts  w  otoczen iu  człon ków  po­
s e ls tw a  estoń sk iego  z pos. M a r ­

kusem .

P o  pow itan iu  p re zyd en t E s to ­
n ji P a e ts  i P re zy d en t R zeczypo - 
s p o lite j p rzy  d źw iękach  hym nu e- 
s toń sk iego  p rzes z li p rzed  fron tem  
k om pan ji hono i-ow e j. N a s tęp n ie  
P re z y d e n t P ae ts  o d jech a ł sam o­
chodem  na Zam ek w  to w a rzy s tw ie  
P re zyd en ta  R ze c zyp o sp o lite j.

P re z y d e n t E s to n ji zam ieszka ł 
na Zam ku K ró lew sk im , jak o  gość 
p P re zy d en ta  R ze c zyp o sp o lite j.  
N a  Zam ka w j ’w ieszon o  f la g ę  P r e ­
zyd en ta  E s to n ji.

O god z. 11-ej p. P re zy d en t Pae ts  
z ło ży ł w iz y tę  p. P re zy d e n to w i Rze 
c zyp o sp o lite j, o godz. 12-ej p. P r e ­
zyd en t Rze c zyp o sp o lite j r e w iz y to ­
w a ł P re zy d e n ta  E s ton ji.

O god z. ' 1-ej pop  P re zy d e n t 
P ae ts  z ło ży ł w ie n ie c  na g ro b ie  
N iezn a n ego  Ż o łn ie rza , p rz y  d źw ię

gościem  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o lit e j
kach hymnu estoń sk iego  i p o lsk :e | te j z m ałżonką p od e jm o w a li P ie *  
go. z j denta P a e tsa  śn iadan iem  w ści-

P o  pow’ roc ie  p. P re zy d en t R zp F  | slem  g ron ie .

Ratiin z i w a  z  Filh a rm o n ia
Czy f Iharmonja zerw ie z Radiem!

P o c zy n a ją c  od n ow ego  sezonu 
jes ien n o  - z im ow ego , to zn aczy  od 
1 paźd zie rn ika  b. r. P o lsk ie  Ra­
d jo  w p row ad za  w ażn ą  zm ianę o r ­
g a n iza cy jn ą  w  d z ied z in ie  m uzyki.

Jak w iadom o, ra d jo  tran sm ito ­
w a ło  dotychczas  w szys tk ie  p ią tk o ­
w e k on certy  sym fon iczn e  i p oran ­
ki n ied z ie ln e  z F ilh a rm o n ji W a r ­
szaw sk ie j. O becn ie  tran sm is je  te 
p od zie lon e  zo s ta ły  w  ten  sposób, 
że n ie  zm n ie js za ją c  ich  lic zb y , Pu l 

skle R ad jo  korzystać  będzie n ie ty l 
ko z dorobku a r t j s tycznego F i l ­
h a rm on ji s to łeczn e j, lecz  rów n ież  
i F ilh a rm o n ij 6 w ie lk ich  m iast 
po lsk ich , a m ia n o w ic ie : K a to w ic , 
K rakow a, L w o w a , Ł od z i, P ozn an ia  
i W iln a . W  c iągu  8 m ies ięcy  sezo­
nu P o lsk ie  R a d jo  m a za m ia r  trans 
m itow ać z F ilh a rm o n ji W a rs za w ­
sk iej ogó łem  16 k on certów  sym fo ­

n iczn ych  (d a w n ie j oko ło  32) oraz 
8 poranków ’ n ied z ie ln ych . R esztę  
k on certów  s ju n fon iczn ych  i po­
ranków’ n ied z ie ln y ch  P o lsk ie  R a ­
d jo  tran sm itow ać  będz ie  z w spo­

m n ian ych  w y że j m ias t polsk ich .
W  p rak tyce  oznacza  to ze rw a ­

n ie  d o tych czasow ego  ś c is łego  sto

m onją W a rszaw sk ą . T ra n s m is j i  
w szystk ich  k on certów  's tan o w iła  
dotąd  p odstaw ę finansowm  F ilh a r ­
m on ji W a rs za w sk ie j i p odstaw ę u- 
trzym an ia  o rk iestry . O becn ie, 
p rzy  zm n ie jszen iu  lic zb y  transnrt- 
sy j do p o łow y  —  o rk ies tra  f i lh a r -  
m on iczn a  będzie  m usiała on rzeć  
się na w łasn ych  s iłach , tem bar­
d z ie j, że, ja k  s łychać, R a d jo  ma 
zam ia r  członkom  ork iestr* ’ rad io - ’ 
w e j zab ron ić  udzia łu  w  o rk ies trze  
F ilh a rm on ji.

N iew ia d om o  dotąd, c zy  zarząd  
F ilh a rm o n ji W a rs za w sk ie j z g o d ti 
się w  tych w arunkach  na u d z ie la ­
nie R ad ju  p raw a częśc iow ych  
tran sm isy j, w zy  te ż  skorzysta  z o- 
k az ji, aby w yod ręb n ić  s ię  zu pe ł­
n ie, s tw o rzyć  ca łk ow ic ie  w łasną 
o rk ies trę  i spróbow ać zn a leźć  ź r ó ­
dło u trzj-m ania  nie w  subwren c ji 
r a d jow e j. a le  w  zw ięk szon e j fr e k ­
w e n c ji pub liczności.

G dyby się tak  stało, i gdyby  za­
m ias t d o tych czasow e j sym bjozy  
ra d jo w o  - f ilh a rm o n ic zn e j powsta 
ły  d w ie  odrębne p laców k ' —  b y ło ­
by to n iew ą tp liw ie  bardzo K orzyst 

ne d la o żyw ien ia  ruchu

sunku, łą czą cego  R a d jo  z  F ilh a r -  go.

Start „uociągu powietrznego ’
na trasie W a rs za w a — Helsinki

W  dniu wczorajszym, o godz. 15.40 
z lof niska na Okęciu wystartowała 
eskadra tuiystj-czna, w  skład której 
wchodzi pociąg pow ietrzn j’, t. j. szj - 
bowiec "S G -3 " ,', holowany przez sa­
molot „R W D -S ", oraz dwie awjonet- 
k i „R W D -5 ", zdążająca przez B jg e  
i Ta llin  do Helsinek. L o l nyi cha­
rakter kurtuazyjnej w izy ty  naszych 
sportowców - lotników.

P ierw szjtn  etapem bedzie W  Ino, 
gdzie lotn icy przenocują, dalej za- 
trzym ają się w Rydze, Tallin ie  i 
Helsinkach. Cśły lot tam i spowro- 
tem zajm ie 10 dni i wyniesie 2500 
kim. M ożliw e, że na terenie Fiu- 

i landji odbędą się jeszcze k rótk ie lo ­

ty propagandowe. Pociąg powietrz­
ny będzie szybował ponad dwoma 
dużenii odcinkami morskiemi, a mia­
nowicie 120 km. nad zatoką Ryską i 
80 km. nad zatoka Fińską. Ogrom­
ną rolę grają tu warunki atmosfe­
ryczne i równomierność wiatru. P o ­
ciąg powietrzny nie może rozwiuąi 
w iększej szybkości jak 130 km., 
gdyż konstrukcja szybowca przezna­
czonego do lotów- powolnych nie my ■ 
trzymałaby naporu silnego wutru. 
Urwanie, się linki i mus ładowania 
szybowca nad morzem grozi poważ- 
nein niebezpieczeństwem.

Toteż lot teu wzbudza duże zainte­
resowanie wśród sDorlowców lotni­
czych.
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Izba deputow anych 2; globami w ię^ssoścl

Odrzuciła projekt łe nomocnictw
R zą d  Rouissona podał sią do oym lsji

Po u ch w a len iu  p rz y 'ła c h a ją cą  w ym  d op row a d z ić  do dyskon tow a- w ie  udali się do P a ia cu  E liz e js k ie
większością vo ium  zau fan ia  dh n ia in te rp e la c ji,  rząd odczy ta  de- 
gabinetu Bou issoua, o czem dono-[kret o zam kn ięc iu  sesji.
s ilism y w  ostatn ich  depeszach 
wczorajszego num eru, Izba Depu­
towanych na tem samem wtorko 
went posiedzeniu niespodziewanie 
obaliła  gabinet Bou issona w  glo­
sowaniu nad projektem  ustaw y o 
pełnom ocnictwach.

P A R f Ż ,  4.6. ( P A T ) .  —  Izba 
D eputow anycn odm owna gabine­
tow i Fe rn an d a  Bou issona pełno­
m ocnictw  264 głosam i przeciw 
262. W  ten sposob gabinet Boms- 
sona utworzony w  sobotę, dnia 1  
b. tit. został obalony.

P A R Y Ż .  4. 6. ( P A T ) .  D z is ie j­
sze p os ied zen ie  Izb y  d epu tow a ­
n ych  o tw o r z y ł p ie rw s zy  w ic e p rze  
w o d n ic zą cy  Izb y  d epu tow an ych  
Cham m ard. N a s tęp n ie  p rem je r  
B ou isson  od czy ta ł d ek la ra c ję  rzą  
du.

Pierwsze atak?
P rzew o d n ic zą cy  o d c zy tu je  na­

stępn ie  in te rp e la c je  w  sp ra w ie  
p o lity k i o g ó ln e j rządu  i za p y tu je  
p rem je ra , ja k ą  d a tę  rzad  p ro p o ­
n u je  na je j  d ysku tow an ie . W  od ­
p o w ied z i n a  io  p re m je r  B ou isson  
ośw iadcza , iż  k ra j oczek u je  od 
rządu  czyn ów  n ie  m ów , d la tego  
rzą d  dom aga  s ię od roczen ia  d j 
sku s ji nad  tem i in te rp e la c ja m i i 
s ta w ia  p rzy tem  k w e s t ję  z a u fa ­
nia .

D epu tow an y  ra d yk a ln y  G aston  
M a r tin  o św ia dcza , iż  b ęd z ie  g ło - 
Suwał p rz ec iw  od roczen iu  dysku ­
s ji.  S o c ja lis ta  B lum  w yp ow ia d a  
się p r z e c iw  p rzyzn an iu  rzą d ow i 
p e łn om ocn ic tw  i o s tro  a ta ku je  
p ra w ic ę , co w y w o łu je  hałas: na 
ław ach  p ra w icy  i centrum .

P rz ew o d n ic zą c y  zm u szon y  je s t  
za r zą d z ić  p rz e rw ę  w  p os ied zen iu  
i  z trudem  wrra ca  spokój. N a s tę p ­
n ie  u ch w a lon o od roc zen ie  dysku ­
s ji nad  in te rp e la c ja m i 390 g lo sa ­
m i p rz e c iw  192.

Odrzucenie pełnomocnictw
Po przem ówieniu prem jera 

przystąpiono do głosowania. Izba 
odrzuciła projekt w  sp iaw ie  roz­
szerzonych pełnomocnictw 264 
głosami przeciw  262.

P o  ogłoszeniu w yn ików  gloso­
w ania, prem jer Bouisson, w raz z 
członkam i rządu, udał się do pa ła ­
cu E lize jsk iego , gdzie złożył na 
ręce prezydenta Leb ru n a  dym isję.

„Spełniłem obowiązek"
P A R Y Ż ,  4.6. ( A T E ) .  —  P r e ­

m je r  Bou isson  i w’szysoy  m im stro

go, a b y  w rę c z y ć  p re zyd en to w i L e ­
brun sw e d ym is je . -Jest rze czą  zna 
m ienną, że  w b rew  zw y c za jo w i n ie  
w ydano żad n ego  kom unikatu  o 
p rzeb iegu  k o n fe re n c ji,  co n iek tó ­
r z y  in te rp re tu ją  ja g o  dow ód , żc  
p rezyd en t Leb ru n  d ym is ji g a b in e ­
tu n ie  p rz y ją ł. B ou isson , po opusz 
czen iu  P a ła cu  E liz e js k ie g o  oś­
w ia d czy ł, że  p re zyd en t L eb ru n  
p rz y jm ie  d z iś  w ieczo rem  p rzew ód  
n ic zą cego  Senatu  o ra z  p ie rw s ze ­
go  w ic ep rzew o d n ic zą cego  Izby  i 
d od a ł: „ N ie  m am  n ic  do p ow ie ­
dzen ia . —  S pełn iłem  ob o w ią zek ".

M in is te r  M a ryn a rk i W o je n n e j 
P ie l r i  zazn aczy ł, że, je g o  zdan iem

Bouisson o trzym a  p on ow n ie  m i­
s ję  tw o rzen ia  gab in etu  i że n ow y  
rząd  uzyska w  Izb ie  w ięk szość  50 
głosów7.

„Nie przyjmą misji"
P A R Y Ż .  4.6. ( P A T ) .  P o  ro z­

m ow ie  z w ic ep rzew o d n ic zą cym  Iz  
by D epu tow an ych  de Cham m ard 
p re zyd en t L eb ru n  p rz y ją ł  m in i­
s tra  L ava la .

L a va l, w ych od zą c  z P a ła cu  E l i ­
ze jsk iego , o św ia d czy ł d z ien n ika ­
rzom , że d o rad za ł p rezyd en to w i 
pow o łan ie  B ou issona. T en  os ta tn i 
jednak, u s łysza w szy  te s łow a, oś­
w ia d c zy ł: „N ie ,  n ie  p rz y jm ę  mi 

sj i“ .

„ K n ia ź "  nie c tć  o piani^dze
Drugi dzień gadulstwa Bielskiego

W dalszym  c iągu  od b yw a  się 
proces „ k s ię c ia "  E d w a rd a  B ie l­
sk iego  i b. d yrek to ra  banku Z y g ­
m unta W ankowńcza. O oa j oskar 
żen i sk ła da li nadzwry cza j s zczegó ­
ło w e  zezn an ia  i  W y ja śn ien ia , k tó ­
re  jed n ak  n ie w n io s ły  żadnych  no 
w ych  m om en tow  do sp raw )', ja k  
ró w n ież  n ie  p rz y c zy n iły  się do ■wy­

ś w ie t le n ia  n ie zw yk le  za gm a tw a ­
nych  stosunków  pom iędzy  lite w ­

skim  kn iaz iem , a dyrek torem . R e ­
kord gadu ls tw a  pob ił „k s ią żę " 
B ie lsk i, k tó ry  swe p rzem ów ien ie  
rozp oczą ł je s zc ze  p rzed w czo ra j, a 
dokoń czył dop iero  w  dniu w c zo ra j 
szym  w  god z in a ch  p o łu on iow ych .

B ie lsk i n ie  p rz y zn a je  się do fa ł 
szerstw7a w ek s li i k a tego ryczn ie  

zap rzecza  sw ego  udziału  w  a fe rze , 
w sk azu ją c  W a ń k o w ic za  jak o  g łó w

W a t .  s w .  p r o i j u i
P o i  g o d z i n y  w ś r ó d  m a t u r z y s t ó w

P o ło w a  m atu r w  s to lic y  ju ż  się 

odbyła .
E gza m in  skończony. C h w ila  o- 

c zek iw a n ia  na o g ło s zen ie  w y n i­
ków . N a  p ob lad łych  tw a rza ch  
chłopców ’ pom im o od p rężen ia  znać 
je s zc ze  skurcz n iepoko ju . K r o ­
k iem  n erw ow ym  p rz em ie rza ją  ko­

ry ta rze . P a d a ją  k ró tk ie  u ryw an e  
zdan ia , g ło sem  ro im ow o li p rz y c i­
szonym .

—  N ie  m og łem  p oczą tkow o  zo r­
ie n to w a ć  s ię  o co im  chodzi z tą  
system atyką  L m e u s z a !

—  A  ja  n a ra z ie  n ie w ied z ia łem  
ja k  zaczą ć  zad an ie  m a tem a tycz­

n e !
—  T y ?  N a jle p s z y  nasz m atem a­

ty k ! ,

—  P ow ia d a m  ci, że  p rzez  c h w i­
lę  m ia łem  uczu c ie  zu pe łn e j pustki 
w  m ózgu . A le  ja k  ru szy łem  to ju ż  

szło, zad an ie  bardzo ciekaw e,

.w z ię ło  m n ie i t e . . .  n ie  da ły  m :

P r e m je r  B ou isson  od czy ta ł na­
s tęp n ie  tek s t p ro jek tu  w  Eprawto 
p ełn om ocn ictw ’ d la  rządu

Komisja projekt przyjęła
W  czas ie  p r z e rw y  w  p os ied ze ­

n iu  zeb ra ła  s ię  kom is ja  f in a n so w a  
Izb y , k tó ra  p r z y ję ła  p ro je k t  rządo  
w y  w  sp ra w ie  p e łn om ocn ic tw  19 
g ło sam i p rz e c iw  18.

O godz. 17-ej 30 p on ow n ie  pod ­
ję to  ob ra d y  Izb y . P rz ew o d n ic zą c y  
u d z ie li ł  g łosu  r e fe r e n to w i g en e ­
ra ln em u  K o m is ji F in a n so w e j dep. 
B o re tti, k tó ry , p o d a ją c  do w ia d o ­
m ośc i r e z u lta t  g ło so w a n ia  K o ­
m is ji,  za zn aczy ł, że z a p o w e d ź  za ­
rząd zeń  p rz e c iw  speku lacj w y  w o 
ła ła  ju ż  zw yżk ę  ren t i za tr -y m a ła  
o d p ływ  z ło ta .

P A R Y Ż ,  4.6. ( P A T ) .  —  Dep. 
de L a s te y r ie  w y ra ża  ży czen ie , aby  
m in is te r  F in a n só w  b liż e j aprecy- 
zo w a ł ś rod k i .ja k ie  zam ierza  
p rzed s ięw z ią ć , w  celu  m ięd zyn a . 
ro d o w e j s ta b il iz a c ji w a lu t. M ó w ­
ca zw ró c ił s ię  do m in is tra  F in a n ­
só w  o w y ja ś n ie n ie , co ro zu m ie  
p rz e z  s łow a  „w y ró w n a n ie  l in j i  w a  
lu t" .  C zy  n ie  chodz i tu  o now ą de­
w a lu a c ję ?  M in . C a illa u *  w  odpo­
w ie d z i na to D rzem ów ien ie  ośw ia d  
c z y ł:  „N ig d y ,  dopók i je s tem  m .n i- 
s trem  F in an só w  m e  będ ;ie dew a­

lu a c ji fra n k a " .

N a s tęp n ie  p re m je r  Enu isson  

p od k reś lił, że  p rzed  d e fin ity w n e m  
u d zie len iem  zg o d y  na p ro p o zy c ję  
u tw o rzen ia  rządu , p rzep ro w a d z ił 
ro zm ow y  z p rzyw ó d ca m i u gru po­
w ań , od k tó rych  u zyska ł ob ie tn icę  
g ło so w a n ia  za  p ro jek tem  o p e łn o ­
m ocn ic tw ach  P re m je r  p o in fo rm o  
w a ł ró w n ie ż  o tem  i r a d y k a łó w

P re m je r  zw ra ca  n a stęp n ie  uw a- ’ 
g ę  n a  lis t , ja k i w y s ła ła  k on fed e ra  j 

c ja  b  k om oatan tów  do d epu tow a- j 
n ych  z w ezw a n iem , aby d o trzy ­
m a li p rz y ję ty c h  zobow ią za ń  — N ie  

b y ło  jed n a k  d otych czas  żadn ych  
zobow iązań  —  p od k reśc ił p rem je r  
—  dop iero  d z iś  p rz y ją łem  jedn o  
zo b o w ią za n ie  na R a d z ie  M in i­
s trów , a m ia n o w ic ie , że  zostan ie  
p o ło żon y  k res nadu życtom , k tó re  
p o zw a la ły  na to, iż  ren ty  in w a lid z  
k ie  100-p rocen tow ej n iezd o ln ośc i 
do p ra cy  p o b ie ra ją  ludzie, k tórzy  

w o g ó le  n ie  b y łi na fro n c ie .

R ząd  dom aga s ię  p e łn om oc­
n ic tw , g d y ż  n ie  m oże p ra cow ać , 

je ś l i  je s t  cod z ień  n a ra żon y  na :n-

go  sKończyć.
Z rozu m ia łe , m atu ra  to n ie  po­

p is, ty lk o  s ito , k tó re  m a od s iew ać  
n ie  to co um iem y, le c z  w ła śn ie  to 
czegośm y się n ie  n au czy li.

W  d rzw ia ch  k la sy  u kazu je  się 
uśm iechnię.ta twTa rz  p ro fe s o ra :

—  N o  ch łopcy  —  dobrza-
—  W s zy s c y ?
—  Tak.

P o w ie tr z e  z a fa lo w a ło  od  g rem - 
ja ln eg o  w es tch n ien ia  u lg i. W  to ­

n a c ji g ło sów  n a stęp u je  crescendo, 
r o  ch w ili p an u je  ju ż  tak i g w a r  
że m uszą s ię  p rzek rzy k iw a ć  na 
w za jem . N iem a  zaw ied z ion ych  i 

sm utnych, bo kto m ia ł odpaść, ten  
n ie  b ra ł ju ż  udzia łu  w  e g za m i­
nach  ustnych . Z a czyn a ją  s ię  sy­

pać p ro jek ty , n a ra z ie  d o tyczące  
w y łą c zn ie  n a jb e zp o sred n ie js ze j 

p rzysz łośc i.

—  Jazda, po k a jak i i  na W is łę . 
P o  uszy mam ju ż  szkoły, książek , 
b e lfró w , chcę zapom n ieć o tych  
w szys tk ich  rozkoszach . M am  o- 
ch otę  poprostu  zapom n ieć  na 
ra z ie  tego , czegom  s ię  uczy ł.

W is ła  je s t  dziś  punktem  zbor­
nym  w szy s tk ich  m a tu rzystów , a 
k a jak  s ta ł się p ierw szym  to w a rzy ­
szem  p o eg za m in o w e j rea k c ji. Z  

C h w ilą  gd y  s ię ukaże ja k iś  no­
wy na rze ce  zo s ta je  n a tych m ias t 
o toczon y  p rz e z  sw ych  p op rzed n i­
ków . N a  ca łą  szerokość rzek i lecą  

p y tan ia . ,.} ,

—  N o  ja k  ta m ?

D aw n ie j p ie rw s zą  czynnością  
m a tu rzysty  b y ło  zap a len ie  p ap ie ­
rosa, dziś  w ię c e j n iż nołowa chio* 
p ców  w ca le  n ie  p a l ’ , żeb y  n ie  psuć 
aobie p łu c  i serca  dla sportów  A

ju ż  zw ła s zc za  ci, co m arzą  o lo t ­
n ic tw ie  i m aryn a rce  b o jk o tu ją  n i­
kotynę, w ied zą c  ja k  os tre  są tam  
w ym a ga n ia  zd row o tn e .

P o  p ie rw szym  radosnym  m o­
m en cie  p o w a żn ie ją  tw a rze , ro zp o ­
czyn a  się d ysku sja  na tem a t —  
co d a le j t  D om in u je  nu ta  p ew n e­
go zn iech ęcen ia , ą  n a w et g o rze j

—  dęfetyzmu
—  J es t nadp rodu kcja  tak ich 

ja k  m y ! W ła ś c iw ie  n iem a d la  nas 
m ie js c a ! Co dadzą  te, c zy  inne 
w yższe  s tu d ja ?  P o co  s ie  b yło  tak  
za m ord ow yw a ć  tem  ku ciem ?

Znakom ita  w ięk szość  ju ż  ro z ­
poczęła  k rok i o p rz y ję c ie  do w o j­
ska, na och otn ika  Jedn i chcą 

„o d w a lić "  w o jsk o , k tó rego  term in  
w is i nad  n im i n a jd a le j za  rok. N a  
d a ls zą  m etę p rz ew a ża ją  sk łonn o­
ści ku p o lite ch n ice . B udov a m a­
szyn, k os tru k c je  lo tn ic ze , chem jn, 
lic zą  n a jw ię ce j zw o len n ik ó w . In m  
idą  na zaw odow ą  k a r je r ę  w o jsk o ­
w ą . N a jp e w n ie js z a  u c ieczka  od 
przymusowego nieróbstwa

i —  Jed yn a  karje ra , gdzie się nie 
bedę m usiał poniżać i skamlać, 
w ypraszać prawo do życia i pracy,
—  tak  b rzm ią  a rgu m en ty  ch łop ­

ców .
Gdzież jes t entuzjazm ? zapał 

do życia u jego progu?

'Tojekł listowy o elekcji Prezydenta
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zloźif d z l i  3-3. w  Se|m1®>
d zis ie jo zem  p o s ied zen iu ! F o d z ia ł m an da tów  dokonany bę- ło w y  u staw ow e j lic zb y  e lek torów .

Sejm u K lu b  BB., op róc z  p ro je k ­
tó w  o rd yn a cy j w yb o rczych , w n ie ­
s ie  ró w n ie ż  p ro je k t  u s taw y  o w y  
borze  P re zy d en ta  R z p lite j .  Potne- 
w a ż  s zc ze gó ły  te g o  p ro jek tu , n ie 
b y ły  dotąd  ogłuszane pu b liczn ie , 
p rzy ta cza m y  za  a je n c ją  „ Is k r a "  
je g o  g łó w n e  za sa d y :

P ow u ła n e  do w y b ra n ia  kan dy­
da ta  na P re zy d en ta  R zp lite j 
„Z g ro m a d ze n ie  E le k to ró w "  zw o łu ­
je  P re zy d e n t R zp lite j n ie  p óźn ie j, 
a n iże li na 15-t.y dzień  p rzed  up ły­
w em  sw ego  u rzęd ow an ia . N a  trzy  
dni p rzed  te rm in em  Z g ro m a d ze ­
n ia E lek to ró w  zb io rą  s ię  Sejm  i 
Senat (k a żd y  o so b n o ), ce lem  do­
kon an ia  w yb oru  75 e lek to rów , z 
c zego  Sejm  w y b ie ra  50-ciu, a S e­
nat 25-ciu.

W y b ó r  n a stęp u je  w  g ło sow an iu  
na lis ty , zg foszon e  ( C o n a jm n ie j  

p rzez  8-m iu pos łów  bądź sen ato­
rów . L ic zb a  k an d yd a tów  na liś c ie  
n ie m oże być  w yższa  od ,’ ości 
p rzyp a d a ją c y ch  do obsadzen ia , 
m an d a iów  e lek to rsk ich .

d zie  w  ten  sposob, że lic zb ę  g ło ­
sów  w ażn ych , oddan ych  na po­
szczegó ln e  lis ty  d z ie li s ię  p rzez  4 
i każda lis ta  o trzy m u je  ilość  m an­
d a tów  rów n ą  ilo ra zo w i, p rzyczem  
u łam ków  n ie  b ie rz e  się w  rachu ­
bę. P o zo s ta ła  ilo ść  m an d a tów  o- 
trzy m u je  lista, k tó ra  u zyska ła  
b e zw zg lęd n ą  w ięk szość  g łosów . 
G dyby w  w yn iku  łączn a  ilo ść  map 
datów , p rzyp a d a ja ca  p o s zc ze g ó l­
nym  lis tom  w yn io s ła  pon ad  50 — 
los ro zs tr zy gn ie , k tó rym  lis tom  
będą o d ję te  m andaty , p rz ew yżs za ­
jące. tę  liczb ę .

E le k to ró w  n ie  m ożna pozb aw ić  
w o ln ośc i w  ok res ie  czasu  od w y ­
boru  do w y ga śn ię c ia  m andatu  (t .  
j. o b ję c ia  u rzędu  p rzez  n ow ego  
P re zy d en ta  R  P . Z grom ad zen ie  
E lek to ró y  za jm u je  się w y łą c zn ic  
w j borem  kan dyda ta  na P re z y d e n ­
ta, p rzyczem  w sze lk ie  o b ra d y  są 
n iedopu szcza ln e . Do p ra w om oc ­
ności u ch w a ły  Z g ro m a d zen :a F leK  
to ró w  n iezbędna je s t  obecność 
p rzew od n iczą cego  i c on a jm n ie j po

15-letnia dziewczynka na usługach
bandy fałszerzy pieniędzy

Pod  za rzu tem  p u szczan ia  w o- 
b ie g  fa łs zyw yc h  p ien ięd zy , zn a la ­
z ła  s ię  15 -letn ia  d z iew czyn k a , Ro 
ms na W a len c ik iew ic zó w n a . D z iew  
czynka, u trzym u ją c  stosunki z 
bandą, fa łs z e rz y , ro zm ien ia ła  f a ł ­
s zyw e  10-cio i 5-cio z ło tó w k i, 

K ie d y  d z iew czyn k ę  a re s z to w a ­
no, zn a le z ion o  p rz y  n ie j w iększą  
i lo ś ć  fa ls y f ik a tó w . W a le n c ik ie w i­
c zów n a  n ie  ch c ia ła  w sk azać  osób, 
od k tó rych  o trzy m a ła  p ien ią d ze  
do pu szczen ia  w  ob ieg . P rz ed  roz

t ir p e la c je .  G dyby chcian o, d z ięk i p ra w ą  sąd ow ą  poddan a  zosta ła  

jak im ś sztu czkom  regu lam in o -1  badan iom  le k a rz y  sp ec ja lis tó w .

k tó r zy  o rzek li, że d ztow czyn ka 
zd ra d za  sk łonn ości p rzestępcze  i 
u zn a li ją  za p a to lo g ic zn ą  kłam  
czyn ię . S tw ie rd z il i  jedn ak , że po 
s iada  on a św iadom ość  i  ro zezn a ­
n ie  sw o ich  czyn ów  : m oże stanąć 
p rzed  zw yk łym  sądem  Karnym .

P roces  m łod oc ian e j p rzes tęp czy  
ni to c z y ł s ię  w ię c  w  S ą dz ie  O k rę ­
gow ym  p rz y  d rzw ia ch  zam kn ię­
tych, Sąd skaza ł W a len c ik ie w i-  
c zów n ę  na u m ieszczen ie  w  d o m u  

p op ra w czym  do czasu  uzyskan ia  
p rz e z  skazan ą  p e łn o le tn ośc i.

K a n d y d a tu ry  zg ła s za  s ię  na pi 
śm ie, (8  p o a p is ó w ), a  za w y b ra ­
n ego  u w aża  s ię  kandydata , k tóry  
u zyskał b e zw zg lęd n ą  w iększość  
w a żn ie  oddan ych  g łosów  Jeżeu  
żaden  z k an d yd a tów  w ięk szośc i 
ta k ie j n ie  u zyskał, nastę.pują da l­
sze g ło s o w a n ia  z k o le jn em  w y u ­
czan iem  kandydatów ’ , k tó rzy  o- 
tr z y m a li n a jm n ie js zą  ilo ś ć  g ło ­
sów  ( ja k  L j ł o  i d o tą d ).

J e że li u s tęp u ją cy  P re zyd en t zło 
ż y  na ręce  p rezesa  R ad y  M i i p - 
strów  ośw ia d czen ie  na p iśm ie, że 
n ie  za m ie rza  sk orzys ta ć  z p rzys łu  
g u ją c e go  mu p ra w a  w skazan ia  
sw ego  kan dydata , lub  w  c iągu  
7-m iu dn i go  n ie  w skaże , w ów czas  
p rezes  R a a y  M in is tró w  og ło s i w  
D zien n iku  U s ta w , że kan dyda t 
Z grom a d zen ia  E lek torów ' zosta ł 
ob ran y  P rezyd en tem . J e że li na to­
m iast P re zy d en t sk orzys ta  z  p ra ­
w a  w sk azan ia  k an d y ta ta  —  w ó w ­
czas  w yb oru  dokon a ją  obywatele, 
w  g ło sow an iu  pow szech n em  z po­
m ięd zy  dw óch  k a n d y d a tó w : kan ­
d yd a ta  Z grom a d zen ia  E lek to rów  

i kan dyda ta  P re zyd en ta .
G łosow an ie  pow szech n e  za rzą ­

dzi P re zy d en t R z p lite j W c iągu  
7-nnu dni od  dokon an ia  w yborrj 
k an dydata  p rz e z  Z grom ad zen ie  E - 
lek to rów . W  g ło sow an iu  b  irą  U- 
d z ia ł o b y w a te le  bez ró żn icy  p łc i, 
k tó rzy  p rzed  dniem  za rząd zen ia  
g lo sow a n ia  u koń czy li la t  24 i n ie  
są pozbaw ien i p ra w a  w yboru  do 
Sejm u. G łosow an ie  od o yw a  się 
je d n ego  dn ia  w  ca łem  pań stw i 
zaw sze  w  n ied z ie lę , a n ie  p óźn ie j, 
n iż  JO-go dn ia  po og łoszen iu  za 
rzą d zen ia  P re zyd en ta  R zp lite j.

A k t  głosow an ia , p rz ep ro w a d za ­
ją  ob w od ow e  k om is je  w yb orcze , 
odpow iedn ien t zastosow an iem  
p rzep isów  o rd yn a c ji w y b o rc z e j do 

Sejm u.

—  E n tu zja zm , to tak i sam zby­
tek  ja k  szam pan, nas na to  nic 
stać. K a r tk a  p ap ie ru  i o łów ek , 
w szys tko  zsum ow ać, w sze lk ie  za i 
p rz e c iw  i w  rezu lta c ie  w yb ra ć  ten 
szlak , g d z ie  je s z c z e  je s t  n a jlu ź ­
n ie j. T y lk o , że  w szęd z ie  tłok

T r a f ia ją  s ię  rów n ież  fa n a tycy .
—  M o rz e ! J ed yn y  m ój ce l ż y ­

c ia  i to  oddaw n a. Jeśli uda się  to 
idę do m aryn a rk i, w ra z ie  od rzu ­
cen ia , budow a ok rę tów , stoczn i, 
łod z i p odw odn ych . P r z y  braku p ie  
n ięd zy  boda j na zw yk łego  robotn i ­
ka do fa b ryk  zag ran icą , pók i n ie 
ma w łasn e j. W  te j d z ied z in ie  m a­
m y m ato spec ja lis tów ’, p rzydam  
się  sczasem . A  zre sz tą  niem a dia 

m n ie ży c ia  bez m orza.
—  A lb o  sk ręcę  kark, a lbo doży ­

ję  ch w ili, g d y  m i w rę c zą  dyp lom  
p ilo ta  s tra to s fe ry c zn eg o . A  w ogó- 

Ię ja k  m oże kogoś  n ęc ić  chodzen ie  
po ziem i, lub ś lęczen ie  w  w a rs z ta ­
tach , k ied y  m ożna la ta ć !

—  M n ie  n ęc i z iem ia , ro ln ic tw o , 
a le  rozu m iem , ż-e to d z iś  ,d jo - 

tyzm , gd y  s ię  .nie p os iad a  w ła sn e ­
go  w a rsz ta tu . W  każdym  ra z ie  każ 
da p raca , byle  n ie  s ied z ieć  w  m ie ­
śc ie. P ó jd ę  do szk o ły  N au k  P o l i ­
tyczn ych , na w yd z ia ł ad m in is tra ­

cy jn y .
—  W in s zu ję , g ry z ip ió rek , „ś w ię  

ty  P ie rw s z y  ci się k ła n ia ", pen- 

s y jk a  akuratn a .
—  N ie  ga d a j g top s tw . N a  k a ż­

dem stan ow isku  można znaleźć, 
pola do r ea liz o w a n ia  sw ojch  za­
in teresow ań . N a  w s i je s t  dużo 

do zrob ien ia , ty lko  co ty  o tom  
m ożesz w ied z ieć  zaku ty  m ieszczu ­

chu.
D ysku sja  n a b ie ra  sw ady. Ten  

„ ja k o b y  w y k lę ty "  zapal, z ryw a  
tam y op an ow a n ia  i z re zy g n o w a ­

nej ap a tji.
N ie  je s t  je s zc ze  tak  ź le !  18 la t 

to potęga , k tóra  b ezw ied n ie  łam ie  
barj'kad.v u tru dn ień , k ryzysów , 
p sych ozy  b ezrob oc ia  i s ta gn ac ji. 
Ju tro  —  ta  w ie lk a  n iew iadom a, 

ma w ie lo ra k ie  ob licza , k tóre  
w b rew  w szystk iem u  —  nęcą.

nego sp raw cę . P rzed s ta w ia  s ieb ić  
tako o f ia r ę  m am p u łacy j dyrek to ­
ra  i d ow odzi, że  sam  w ło ży ł o l­
b rzym ią  g o tó w k ę  w  p a rc e la c ję  ma 

ją tku  A tte c zy zn a . P ie n ią d ze  s z ły  
p rzez  ręce  W a ń k ow icza .

P rzed  sądem  sum y o p iew a ją ce  
na setk i ty s ię c y  z ło tych  k tó re  w y  
h cza  B ie lsk i p rzesu w a ją  s ię  s nad 
zw y c za jn ą  szybkością . B ie lsk i o- 
p e ru je  ty lKo setkam i ty s ię c y  i n ie  
p am ięta  „d ro b n y c h " k w o t po k i l­
k an aśc ie  ty s ię c y  z ło tych , ja k ie  p o ­
w ie r za ł W a ń k o w ic zo w i. N ie  p r z y ­
zn a je  s ię  ró w n ie ż  do n a m aw ian ia  
k rew n ego  do sam ob ó js tw a  d la  za ­
g a rn ię c ia  o lb rzy m ie j p rem ji aseku 
ra c y jn e j. D ow od zi, żo je s t  to n ie ­
cn y  za rzu t uknuty p rzec iw k o  n ie­
mu p rzez  d ru g ie g o  oskarżon ego , 
k tó ry  w  os ta teczn ośc i ch w y ta ł 
s ię  n a jb e zsen so w n ie js zy ch  sposu- 
bow  ob ion y .

D o zezn ań  ks B ie lsk iego  urok. 
M issu na ustosu n kow u je  s ię  kry­
ty czn ie  : ra z  po ra z  pada ją  p y ta ­

n ia, k tó re  p r z y p ie ra ją  B ie lsk iegc  
do m uru O koło god z in y  1 popołu d  
niu  B ie lsk i k oń czy  ze zn a w a ć  i pod 
k reś lą  ra z  je s zc ze , że  je s t  n ie w in ­

ny.

Sko lei p rzed  kom p letem  sądu 
sta ją  św iad k ow ie . S ą  to  w y łą c z ­
n ie  d ysk on te rzy  ,k tó r zy  n a b yw a li 
w eks le  m in. J an ty  -  P o łc zy ń sk ie ­
go, m asow o fa b ryk o w a n e  p rz e z  ks. 
b ie lsk ie g o  i W a ń k ow ic za , ja k  n ie­
zb ic ie  u s ta liła  to ek sp erty za  g ra -  
fo lo g ic zn a , sporządzona p rzez  b ie ­
g łe g o  sądow ego , K w ie c iń sk ieg o . 
Ś w iad kow ie  ci sk ła d a ją  zezn an ia  
o p oszczegó ln ych  etapach  stosun­
ków  fin a n sow ych  pom iędzy  W a ń ­
kow iczem  i B ie lsk im . Z  zezn ań  
tych w yn ika , że  w za jem n e  r o z ra ­

chunki m ięd zy  oskarżon ym i są 
n ies łych an ie  skom plikow ane i za­

gm atw ane.

D z is ia j p rzesu n ie  się d ru ga  gru  
pa św iad k ów  z poszkodow anym  
m in Po łczyń sk im  na c ze le .

„Derfry angielskie
LO N D YN , 5.6. (P A T ) .  W  dnifl 

dzisiejszym  w  obemuści króla i kró­
lowej oraz innych członków rodziny 
królewskiej, rozegrane zostały 
„D erb y " angielskie. W yśc ig  w ygrał 
ogier „Baliram “ , bijąc, o dw:e długo­
ści og. „Robin Good F c llow ", za k tó­
rym o pół długości znalazł się og ier 
„F ie ld  T r ia l“ . W  wyścigu uczestni- . 
czyło IG koni. •

^ b P a W j f
Nacz. Izby Lekarskiej

16 b. ni. odbędzie się dorocizn# 
plenarne posiedzenie Naczelnej Izb y  
Lekarskiej, pierwsze zwołano podług 
nowej ustawy o izbach lekarski' h.

Na posiedzeniu tem, poza częścią 
sprawozdawczą, dokonane bądą w y­
bory nowego zarządu Izb y  na naj­
bliższe pięciolecie.

Pozatem  omawiana będzie spraw* 
kodeksu deoiitologii lekarskiej ( f . z. 

kodeksu lekarskiego) oraz zagadnie­
nie wytycznych do w g  w  zbiorowych 
lekarzy z Ubezpicczalniami Społccz- 
nemi.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  iń e n ię źn a
w  dniu 5 czerwca

D e w iz y ;  B e lg ja  90.00, H A a m lja  
358.75, I  on d yn  2 «  W , N . J o rk  5.31, 
N  Joric (k a b e l )  6.31 i je d n a  ósm a , 
P a r y ż  34.98, P r a g a  22,14, S z w n j-  
r a r ja  172.80, S to k h c lm  135.65, W io ­
ch y  43.85, B e r l in  2 )4 .0 0 , M a d ry t  
72.51. O b ro ty  w ię c e j ,  n iż  ś red n ie , ten  
d e n e ja  n ie je d  lM ica .

B a n k n o ty  d o la ro w e  w  o b ro ta ch  po­
z a g ie łd o w y c h  5.31. R u b e l z ło t y  4.77 i 
p ó ł. D o la r  z ło ty  9.26. G ra m  c z y s te g o  
L .o ta  5.9244. M a r k i  n iem . (b a n k n o ­
t y )  w  o b ro ta ch  p r y w a tn y c h  182.00—  
181.50. F u n t  s te r l. 26.40

P a p ie r y  procen tow e: 7 p ro e  p o ż .
s ta b il iz a c y jn a  64 .25 --63 .7 5— 64.00 t w  
p r o c . ) ;  4  p roc . p o ż . in w e s ty c y jn a  
104.75; 4 p ro c . p a ń s tw , p o ż . p r e m jo -  
w a  d o la ro w a  52.75— 52.60; 5 p roc .
k o n w e r s y in a  66.25; 6 proc . p  ż. d< 
la ro w a  80.50— 81.00 (w  p r o c . ) ;  5 p r. 
p o ż . k o le jo w a  k o n w e rs j jn a  61.00; 8 
p roc . L . Ż. B an ku  g o s p . k r a j.  i 8 pr. 
o b l ig  B an k u  g^ sp . k r a j .  94.0(1 (w  
p r o c . ) ;  7 p ro c . I  Z . B an k u  gosp . 
k .a i .  i  7 p ro c . o b lig . Bartku gosp . 
k ra j.  83.25: 8 p ro c . h .  7  B an ku  r o l­
ne j; 94.00; 7 p ro c . I/. Z. B an ku  r o l ­
n e go  88.25; 4 i p ó ł p roc . L . Z. z ie m ­
sk ie  47 .75; 5 p ro c . L . Z. W a r s z a w y
67.00 —  67.25; 5 p ro c  L , Z . W a r s z a ­
w y  (19 33  r . t  5 N 1 3 -  -67.50; 5 p roe .
L . Z . Ł o d z i  (1 9 3 8 ) 51.50; 5 proc . m. 
P io t r k o w a  (1 9 8 3 ) 47.75; 5 p roc . m . 
R a d o m ia  (1 9 3 ) 40.50.

A k c ie :  B an k  P o łs k i 86.75; O s tro ­
w ie c  17.;05 S ta ra c h o w ic e  30.75 —

1 uo —  30.75. Tendencja d la  poży­

czek  p a ń s tw o w yc h  i L is t ó w  z a s ta w ­
n ych  p r z e w a ż n ie  s ła b sze , d la  a k c y j—  
ptrzy>m ana. W  ob ro ta ch  p ry w a tn y  ch 
7 proc. ś lą sk a  p o ży c z k a  d o la ro w a  73 
i je d n a  usm a —  72 i s ied em  ósm ych  
(w  p ro c .).

GIEŁDA ZBOROWA 
w dniu 5 czerwca

N a  d z is ie js z e m  zeb ra n iu  g ie łd y  zba 
ż o w  > -  ro\\ a ro w e j w  W a r s z a w ie  o g ó l 
n y  o b ró t  w yn iósł. 825 tonn , \ te m  ż y ­
t a  289 tonn . N o to w a n o  za  100 k lg . 
p a r y te t  w a g o n  W a r s z a w a  w  handlu  
h u r to w y m , w  ładu n k ach  w a g o n o ­
w y c h : p s ze n ica  ja r ą  c z e rw o n a  c ik l i -  
stu  17.50— 18, je d n o lit a  18— 18.5( 
zb ie ra n a  17— 17.50, ż y t o  l - a z y  st- 
) 3 . 50— 13.75, I l - g i  3 .2 5 -1 8 .5 0 , o- 
w ie s  1 -s zy  s t. 1 ) 25- 17.76, 11-g. 
j 6.75— 17.25, I l l - c i  1 0 .5 6 -1 6 .7 5 , ję c z  
m ień  b r o w a rn y  16.50— 17, " a t  U g ,
16— 16.50, I l l - c i  15.50— 16, U  -ł j  
15— 15.50, g r o c l  p o ln y  23— 25, V ir . 
t o r ia  37- -40, m ą k a  p szen n a  g a t ,  I - l ł  
80— 28 , I -C  23— 30, I -D  2G— 28, 1-R 
24- -2ó, 1 I-B  22— 24, I I D  21— 22, I I -B  
20— 21, 11-G 19— 20, I I I -  \  14— 15 
m ą k a  ż y tn ia  g a t . I - s z y  do 55 proc. 
23— 24.50, ż y tn ia  1 -szy  do 65 p voc 
22— 23, l l - g i  16.5o— 17.50, r a z o w i
17— 18, p o ś led n ia  13.50— 14,50, otrę. 
b y  p s zen n o  g ru b e  11.50— 12, średn i 
31- U .5 0 , o ia lk ie  U — 11.50, ż y t n i
10.25— 10.75.
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Ja K  2y)e I oo mydli

ŁK łw iak  z „ośrodka
To n ie  są żo łn ie rze . W ’ z ie le -1 ją , że  p rocen t opu szcza jących

nych, Im an ych  m undurach, d u ­
żych. g ru bych  beretach . Taksam o 
ja k  s ze regow cy , w  c iężk ich  pod ­
kutych  butach, s tąp a ją cy  nie­
zgrabn ym  krokiem  w o j skow ytu . 

Gzęsk> m ożna ich  w id z ie ć  nr u li­
cach W a rs za w y  S łyszałem , ja k  
ktoś, p rz y g lą d a ją c  się p rzechodzą 
cemu odz a łow i, p o w ied z ia ł:

—  To rekruci.
R a eczyw iśc ie  w y g lą d a li podob­

n ie, & tobo łk i, k tó re  d źw ig a li ze 
sobą, n ie rów n e  czw órk i, ja k iem i 
sz li, brak b ron i, lu źno za c ią g n ię ­
te  p asy  —  w sk a zyw a ły  brak tego , 
co od razu  rzu ca  się p rz y  s p o jr z e ­
n iu  n a  od d zia ł ż o łn ie rz y : d yscy ­
p lin y  i zw a rto śc i.

Skąd b .o rą  s ię  w  W a rsza w ie?  
P rz e c ie ż  tu ta i m em a żadnych  „o - 
środków  p ra cy '4 te g o  typu , w  ja ­
k ich  są za tru d n ien i? P rzem arsze  
n astęp u ją  w ted y , gd y  g ru pa  szy ­
ku je  się do w y ja zd u  Jedną z ta ­
k ich  g ru p  spotkałem  na dw orcu . 
B y li to  ch łopcy  od 18 do 26 lat. 
b iorąc p rzec ię tn ie  i o b lic za ją c  ra 
cze j op tyczn ie .

R O B O T N IC Y  N A J E M N I

Jak i gd z ie  ż y ją  om  i p ra cu ją ?  
tirzed ew szys tk iem  to  n ie  są robot 
n icy  na jem n i. Fundusze, k tó re  
p rzep row a d za ją  zw yk łe  za tru dn ia  
n ie  b ezrobotn ych , czyn ią  to w  spo 
sób bezpośredn i, d ro gą  najm u. 
R obotn icy , r. Wyjątkiem m iejsc, 
w  k tórych  trudno o  in dyw idu a ln e  
zn a le z ien ie  m ie js ca  na je d ze n ie  i 
spanie, n ie  są sk rępow an i i kosza 
row an i. Ich  tryb  ży c ia  i sposób 
p ra cy  n ie  ró żn i s ię p ra w ie  zupeł 
n ie  od  p ra cy  zw yk łego  robotnika. 
J ed yn ie  u czes tn icy  „ośrodków 7 
p ra c y " ,  t. zw . ju n acy , p racu ją  w  
innych  w aru n kach , a reż im  ich 
ży c ia  p rzyp om in a  obozy  pracy 
n iem ieck ie  i  s ow ieck ie .

M U S IA ŁE M .*

Jeden z n ich  m ó w i:
—  T erm in o w a łem  w  sto la r­

s tw ie . I  co m : z te g o ?  D ziś  n ie 
mam żadn ego  za ję c ia , a w  domu 
je s t  i tak  p ięc io ro  osób. O jc iec  
za rab ia  n ie w ie le  —  46 zł na m ie ­
siąc. W  ro d z in ie  je s t  op rocz m nie 
je s zc ze  tro je  d z iec i. Za m ieszka­
n ie p ła c im y  14 z ł. C zy  m ożna za 
reszty  w yżyć.?  Z a d łu ży liśm y  się -v 
sk lep iku  Od siedm iu  m ies ięcy  
n ie  p ła c im y  zu p e łn ie  za  kom orne. 
M ieszkam y w  jed n e j izb ie . N a  
p ięć  osób  m am y jed n o  łóżko. W  
domu jad łem  ty lk o  ch leb  i k a r­
to f le  na w odz ie , n a w e t kasza b y ­
ła  rzadkośc ią . N ie  pam iętam , k ie 
d y  w  dorriu ku pow ano cośko lw iek  
7. ub ran ia  i b ie lizn y . P rz ec iw n ie , 
co b yło  lep szego , to ju ż  się w y ­
p rzed a ło . N a w e t  osta tn ie  g ra ty  
Na- ob iad  'e d liśm y  zupę. Z>mą nie 
b y ło  na w ę g ie l.  P oszed łem  do

ośrodka p ra cy " i byłem zadowo­
lony, że m nie p rzyję li.

—  B yłem  j*uż w  trzech  oś rod ­
kach : nad  m orzem , w  k a m ien io ło ­
m ach  i w  w a rszta ta ch  szew ck ich , 
g d z ie  p rób ow a łem  n a u czyć  się te ­
go rzem ios ła . T r z y  ra zy  opuszcza  
łom  ośrodek , zaw sze  zn iech ęcony, 
m usia łem  jed n a k  pow racać. N ie  
b y ło  in n e j rad y , żadn ej rob oty  
(K ie r o w n ic y  ośrodków7 podkreśla -

pracę
F rzyp .

je s t
red .).

bardzo znaczny. —

Ż O Ł N IE R Z E  L O P A T T

—  C zy ży c ie  w  ośrodku  rzeczy  
w iś c ie  je s t  tak  c ię żk ie?

—  N ie . Są naw et p ew ne u roz­
m aicen ia . Jest św ie tlica . P ra ca  
w7yja tkow 7o je s t  10-godzinna. O d­
ży w ia n ie  dużo lepsze, n iz  dom o­
w e, z kotła . P ogad an k i, czasam i 
W ycieczk i, n iek ied y  m ięso. (Z e ­
s taw ien ie  au ten tyczn e —  przyp . 
r e d ) .

—  Jaki n astró j panu je w  ośrod  
kach?

—  N augu i ż y ją c y  w  m m  trak tu ­
ją  ośrodek  jako  osta teczność. Są 
zad ow o len i o ty le , że d os ta ją  je ­
d zen ie  i ubran ie , a n iek ied y  d ro ­
bne v 7yp la ty  N iek tó rz y  zżvw a ja  
się b a rd z ie j z ośrodk iem  i ci g łó w  
n ie za jm u ją  się  bezpośredn iem  
gospodarstwn-m  w  ośrodku. Ośro 
dek p ro w ad z i bow iem  często  g o ­
spodarstw a. M a np. k ilk a  krów7.

IV ośrodku . . ju ra c y "  m ieszka ją

w  barakach lub w  nam iotach . 
T ry b  życ ia  p rzypom in a  re g u la ­
min w o jsk o w y . W  ośrodku g ru ­
pu je  s ię około 200 ludzi, choć są 
ośroak i zn aczn ie  p rzek racza ją ce  
tę liczbę, za rów n o  w dół ja k  i ku 
gó rze . Cała grupa d z ie li s ię  na 
dru żyny, k tórem i k ie ru ją  s ta li in ­
stru k torzy . N a jc h ę tn ie j do ośrod  
k ów  p rzych od z i m ło d z ie ż  w ie jsk a , 
ktÓTa w obecnych  w arunkach  
zn a jd u je  s ię  na w s i w położen iu  
r>ajciężvszem. T a  te ż  n a jd łu że j p o­
zo s ta je  w  g ru p ie . N a tom ia s t e le ­
m en t m ie jsk i po 2— 3 m ies iącach  
ju ż  s ta ra  s ię  zm ien ić  tryb  ży c ia  
i opuścić ośrodek .

7 A  M A IŁ )  P L U S Ó W

O środki p racy w ykon u ją  
g łó w n ie  rob o ty  d rogow e , w odn e 
(r e g u la c je ,  obw7a ło w yw a n ią ), n ie ­
k ied y  prow7adzą zak łady  rzem ieś l 
m ćee. jak  np. w  Z a je z ie rzu . M i­
mo en erg ic zn ych  prób k ie ro w n i­
ków/ w c ią g n ię c ia  lu dzi ży ją cych  
w  ośrodku do c zyn n ie js ze j p racy, 
poza robotam i, k tó re  są p rzew i-

prac, ’
d *ia n e  d la ośrodka i  za in te re so ­
w a n ia  ich  ogóln ie jszem u  sp raw a ­
m i. n a jc z ęś c ie j w y s iłk i te  n ie  od 
noszą pożądanego skutku. O śro ­
dek tra k to w a n y  je s t  m im o w szy ­
stko, jak o  osta tn ia  deska ra tu n ­
ku, k tó rą  s ię  rzu ca  w ów czas, gdy  
sezon ow o o tw o rzą  s ię lepsze p e r­
spek tyw y  p racy , a lbo te ż  gdy  p ra ­
ca w obozie  zn u ży  sw7ym  ry g o ­
rem  i jed n os tron n ośc ią  Co n a j­
w ażn ie js ze , dotychczas  w e  w s zy ­
stk ich  naszych „ob ozach  p ra cy "  
czy  ośrodkach  nie p o tra iio n o  
w zbudzić żyw sze  za in te resow a n ia  
samą p racą , k tó ią  się tu  w y k o ­
nu je, a  sam e ośrodk i trak tow an e  
są nadal je d y n ie  jako  jeden  z  sy­
stem ów  ratunku  d la b ezrob o t­
nych. a n ie  jako  p ew ien  p la n o w y  
fra g m e n t r e g u la c ji stosunków7 
pracy . M im o w ięc  n iew ą tp iw ie  
zn acznych  p lusów , k tó re  p rzyn o ­
si o rga n iza c ja  tego  rod za ju , n ie  
d a ją  one dotąd tych k orzyśc i i 
m e sp e łn ia ją  te j ro li. ja k ie j w y ­
m aga nasz u stró j gospodarczy.

( a ) .

Wśród jiism
A N T Y R E L IG IJ N  \ IN T R Y G A

Z a jm u jąc  się w  „K u r je r z e  W a r  
sza w sk im " a g ita c ją  rozpętan ą  
p rzec iw k o  n iek tórym  dostojni-- 
kom K ośc io ła  k a to lick ieg o  spow o 
du ich rzekom o n iew ła śc iw ego  za 
ch ow an ia  s ię  po śm ierc i m arsz. 
P iłsu d sk iego  i ok reś la ją c  tę  ak­
c ję  jak o  z ło ś liw ą  robotę , k tó re j 
re żys e ro w ie  szu ka ją  ok a z ji do sze 
rżen ia  dok tryn  p rz ec iw k a fo lic -  
k ich , sen B. K oskow sk i zw raca  
uw agę, i e  z po lecen ia  obu atako­
w anych  b iskupów , k ie leck iego  i 
łom żyń sk iego , od p raw ion e  by ły  
n .ezn czon e  nabożeństw a ża łobne 
i p rzez  ca ły  tyd z ień  b ito  wt d zw o ­
ny, a jed n a k :

„W  Kelcach —  jak czytamy w  
„Expresie”  —  „w  parku miejskim 
s fupa demontrantów wzniosła kukl^ 
ubraną w  holety, \/znosząc okrzyki 
przerpv biskupowi Łosińskiemu, a na 
stępme spaliła kukłę". W  Truskaw- 
cu —  czytam;- o tern w „Gazecie Pol 
skiej” —  '/.byli wojskowi Drohobycza, 
Borysławia. Truskawca i okolicy w 
liczbie około 500 osób udali się do 
zarządu zdrojowego i za pośrednict­
wem delegacji zażądali od dyreki >ra 
zakładu zdrojowego, dr. Romana la- 
rosza, aDy spowodował wyjazd (ba­
wiącego tam na kuracji) biskupa (Ł o

Ogromnego nakładu i en&rgji trzeba będzie

Aiy wysunąć kandydata na posła
p rzy  nowyeth w yooraoh  sejm owych

O m ów iliśm y w c zo ra j skład zg ro  
m adzeń ok ręgow ych , m a jących  
p rzy  now ych  wy bot ach se jm ow ych  
w yzn a czyć  k an dydatów  na po­
słów , o ra z  p rzypu szcza ln y  układ 
sił. ja k i b ęd z ie  is tn ia ł w  tych 
zgrom adzen iach  na te ren ie  W a r ­
szaw y.

Poza Warszawą
W  ok ręgach  w ie jsk ich  i m iesza 

nych sy tuacja  będz ie  inna. Tam  
poza 80— 90 d e lega ta m i rad gm in 
nych, m ie jsk ich  i pow iatow y ch 
będz ie  dość słaba n aogó ł ro la  sa­
m orządu  gosp od a rczego  i zaw od o ­
w ego  (te g o  osta tn iego  z w y ją t ­
k iem  o czyw iśc ie  o k ręgó w  przem y 
s lo w y c h ). a jeszcze, słabsza —  ro i 
n ic zego  ( iz b  ro ln ic zych  m am y do 
tąd  n iew -ie le ). D ecyd ow ać  będą 
zatem  g łó w n ie  w ój'tow ie , c zy li tv7 
p ra k tyce  —  s ta ros tow ie . W y s ta ­
w ien ie  k an dydatu r pożądanych  
d la rządu , b ęd z ie  w  każdym  o k rę ­
gu zapew n ione.

Szanse Kandydatur 
niezależnych

Czy będą w ys ta w ien i także in ­
n i?  T o  b ęd z ie  za le ża ło  g łó w n ie  
od w ięk sze j lub m n ie js ze j p od a t­
ności lub odporności rad gm in ­
nych i m ie jsk ich  na w p ły w y  z g ó ­
ry , od  lic zeb n ośc i w7 danym  o k rę ­
gu d e lega tó w  spoza sam orządu  o- 
f ic ja ln e g o , w reszc ie  od ich s o li­
darnośc i m ięd zy  sobą łub z p ew ­
nym i p rzed s ta w ic ie la m i innych  
grup . N a jw ię k s z e  stosunk. szanse 
bedą  m ieli d z ia łacze  ch łopscy, po 
n ich  robotn icy , m n ie j ju ż  gosp o­
d arczy , a n a jm n ie i in te lig en ccy . 
In te lig en c ja  zresz tą  o t r z jm a  pe­
wną kom pensatę w  Senacie  —

Polskie podwozia samochodowe
będą wyrabiać huty śląskie

K a T U W IC E , 5.6. Huta Króle w- ! Rozwój pomocniczego przemysłu 
ska i Laura przystępuje cło produt j samochodowego, stanowi podstawy 
c jł pełnych podwozi dla samochodów
ciężarowych i  autobusów. Produkcja 
la przew idziana jest w ten sposób, że 
rainy, tylne most;-, oś przednia i ze­
spół77 kierownicy wykonywane będą 
w hutach ,(K ró lew sk ie j" i „Lau ry ", 
silniki zaś i wykończenie całych w o­
zów  wykonane bedzie przez P  7A

ożywienia przemysłu samochodowe­
go. W  ostatnich latach, a zwłaszcza 
w ostatnim roku, i>omoeińczT prze­
mysł samochodowy w Polsce poczy­
ni! znaczne postępy, urnoż#iwiąj*e 
prawic, że całkowite uniezależnienie 
sic jedynej w Polsce fabryk i saroo- 
< jodów  P. 7.. Inż. od zbędnego im­
portu earowpów i półiftbrykantów z 
zagranicy.

a le e lem en ty  zaw odow o - gospo­
darcze?  D la  tych  p ersp ek tyw y  
akc ji sam odzie ln e j, bez poparc ia  
rząd ow ego ,-b ędą  npogó ł dość n ie ­
w ie lk ie .

Potrójna agitacja
N a  tem  tle  ro zw ija ć  s ię  będzie  

a g ita c ja  p rzedw yborcza  w  p ie rw ­
szym  etap ie  —  a g ita c ja  t r o ja k ie ­
go ro d za ju : N a jp ie rw  o w p row a­
d zen ie  „s w o ic h  lu d z i"  do zgrom a 
dzeń  o k ręgo w ych  w śród  d e lega ­
tów  tych  w szys tk ich  grun , k tó re  
p rz ew id u je  o rd yn a c ja . N as tęp n ie  
—  o pozyskan ie  poparc ia  d la tych  
kandydatu r, k tó re  b ęd z ie  się. za ­
m ie rza ło  w ysu n ąć, n ie  m a jąc  d la  
n ich  dość w łasn ych  g łosów . A  
w reszc ie  —  o p o p ra w ien ie  składu 
zgrom adzeń . p rzed ew szys tk iem  
p rzez  r e jen ta ln e  zg ła s za n ie  dal- 
szj ch d e lega tó w , ju ż  w p ro s t od 
ludności, a poza tem  także innem i 
sposobam i.

Głosy w zgromadzeniu
Hu d e lega ta m i b ędz ie  dyspon o­

w ać  w  zgrom adzen iu  każdy  z 
czyn n ików , w ch odzących  w  iego  
sk ład z  m ocy u s ta w y " P r z y  d e le ­
ga tach  sam orządu  te ry to r ja ln e g o  
m ia ro d a jn y  bedz ie  ostat-ni sp i« 
ludności, d la sam orządu gospodar 
czego  p raw dopodobn ie  w yk azy  
w yb o rcó w  z  o s ta tn ich  w yb orów . 
Jedne i d ru g ie  c y fr y  m a ją  cha­
ra k te r  o f ic ja ln y . Jak  .jednak bę­
d zie  ze zw ią zk am i zaw odow ym i i 
czy  na tem at u sta lan ia  ilo ś c i Ich 
czh inków  n ie  b ęd z ie  ta r ć  o ra z  dą­
żeń w  k ierunku  ich  zm n ie jszen i", 
lub zw ięk szen ia , z a le żn i"  od b a r ­
w y zw ią zk u ?

P on iew a ż  częste  są w ypadk i na­
leżen ia  ty ch  sa m jeh  lu d zi do k il 
ku zw ią zk ów  zaw od ow ych  rów n o ­
cześn ie, b ędzie  tu  także is tn ia ła  
p ew n ego  rod za ju  p lu ra ln ość . t. j. 
zw ięk szen ie  stosu n kow ego  w p ły ­
wu n iek tó rych  osób. Podobn a  p lu ­
ra ln o ść  b ęd z ie  z re sz tą  zach oaziła  
tak że  p rzy  radn ych  gm innych , 
c zy  w ie jsk ich , n a leżących  ró w n o ­
cześn ie  do sam orządu  gosp od ar­
czego  lub do za w od ów  w o ln ych . 
P o w s ta n ie  ca la  h ie ra rch ja  „ lu d z i 
w p lyw ow yc  h“ .

Kręgi interesów
N iew ia d om o  jeszcze , czy d e le ­

gow an ie  p rzed s ta w ic ie li do zg ro ­
m adzen ia  p rzez  sam orząd j i zw ią z 
ki odbyw ać się  będzie na zasadzie  
d e cy z ji w iększośc i czy  te ż  w y b o ­
rem  p ro p orc jo n a ln ym  —  i jak im . 
P rz y  w yborach  tych ro zeg ra  się 
p ie rw s zy  etap  w a lk i o w p ro w a ­
d zen ie  do zg rom a dzeń  „sw o ich  
lu d z i" . A b y  zaś n ie  p rzep ad ły  ich  
g ło sy  w sku tek  rozp roszkow an ia . 
będzie  m usia ł kan d yd a t lub c i co 
go p o p ie ra ją  ro zw in ą ć  a g ita c ję  
rów n ocześn ie  na w szys tk ich  od ­
cinkach , w e  w szys tk ich  grupach  
w ysy ła ją cy ch  do zg rom adzen ia  
sw j ch d e lega tó w . D z ia ła ć  tu b ę ­
dą za tem  po dawnem u p a r t je , j a ­
ko g łó w n e  w  sp o łeczeń stw ie  o- 
środki o rga n iza cy jn e , pozatem  
jed n ak  p o tw orzą  się także n a jro z­
m a itsze  inne „k rę g i in tere sów ".

DuDiowanie giosow
O ile  szanse w ysu w an ego  kan­

dydata  n ie  będą ju ż  z g ó ry  za p ew ­
nione, w y ło n i s ię  kon ieczn ość  do­
d atkow ego  dop ingu  na je g o  ko­
rzyść  p rz e z  zw ięk szen ie  składu 
zg rom a dzen ia  d e lega ta m i zg ła s za ­
nym i re je n ta ln ie  p rz e z  każdych  
500 w yborców 7. Da to możność 
w p row adzen ia  d a ls ze j p lu ra ln ośc i 
w p ływ ó w , g d y ż  zarów n o  p a r t je , 
ja k  zw ią zk i za w od ow e  o ra z  s fe r y  
gosp od a rcze  b ędą  m o g ły  w  ten 
sposób sw o je  g ło sy  w  zg ro m a d ze ­
niu  zdu b low ać lub n a w e t z w ie lo ­
k ro tn ić  ( je ś l i  do re jen ta  będą cho 
d z iły  ca łe ro d z in y ).

Syzyfowy trud
O tem , aby tą  d ro gą  m ogl: "wy­

sunąć s ię kandj dac i, n ie  m a jący  
ju ż  pew nego  pop a rc ia  w śród  sa­
m orządów7 c zy  zw ią zk ów , n iem a 
m ow y. N o rm a ln y  bow iem  skład 
zg rom a dzen ia  ok ręgo w ego  b e d r e  
w yn o s ił około 100 do 320 osób, do­
chodząc np. w  ok ręgach  w a rs za w ­
sk ich  2-gim  i 3-cim  (N a lew ’ki i 
W o la ) ,  do p ó łto re j setk i, a w  n ie ­
k tó rych  ok ręgach  p rzem ysłow ych  
(z a g łę b ie  w ę g lo w e ),  boda j i do 
dw óch  setek. J eś li w ię c  np. w

( i

Ha mwujin&sic
i ,«

W  ostatnich dniach w przem yśle 
metalurgicznym powstał ixv.v'y karle! 
fabrykantów  zlewów i części urzą­
dzeń wodociągowych. Brawo.' .Nie­
dawno powstał kartel fabrykantów 
obcasów, ju tro  powstanie trust wy­
twórców wykałaczek, nlbo zmowa 
wytwórców papieru higienicznego. 
Prywatne monopole będą ściągały 
prywatne podatki, na osobiste oele 
zrzeszonych wytwórców i do -cli w ła­
snych kieszeni.

Pro f. Tenenbaum oblicza, że świa- 
towem życiem gospodarc-zera rządzi 
200 —  2ó0 finansistów i bankierów. 
Oni kierują, organizują i gromadzą 
ryski*

bractw o11
Ilu ludzi chce zmonopolizować 

rzędc w noszom ż.ycin gospodar- 
czem, k '0  pcha do tworzenia coraz 
to nowych, chyba UiC-uznsadnkmych 
„potrzebami produkcji inonopolow' 
prywatnych, kim są ci ludzie—  trud­
no odpowiedzieć. Działalność ich jest 
dyskretna, najczęściej ano umowa.

C,.y jednak w kraiu, w  któiym  
wyrazem rzeczywistości staje Się 
łiagięzna instytucja „bractwa icd- 
nego karto fla ", (k tóra zaczyna juz 
upowszechniać się na niektórych te­
rm ach ), nie jest zbyt wielką tole­
rancją godzenie się na powstawanie 
coraz to nowych spekulacyjnych 
zrzeszeń t. j. kartelów  1

Nie nadużywać słowa „święto
Przestroga ks. biskupa Łukom skiego

J. E, Biskup Łukom ski z w r ó c i ł . u roczys tość  lu o  „d z ie ń " ,  jak o  o-d- 
się do d u ch ow ień stw a  sw e j die-| p o w ie in ik  do „ ty g o d n ia "  różn ych

cez ji z apelem , by  p rz e c iw d z ia ła ­
ło szerzącem u  s ię co ra z  h a rd z ie j 
zw j c za jo w i n io ,w łaśeiw ego stoso­
w a n ia  w y ra zu  „ ś w ię ta "  na ok re ­
ś len ie  różn ych  obchodów  św iec ­

kich.
„Doszło do tego —  pisze Ks. Bis­

kup —  że prawdziwe święta kościel­
ne, zepchnięte zostały w  cień przez 
.„święta" wiosny, z ir iy , lasu, gór, 
morza, mleka. clz:ecka, W arszawy, 
Polesia. Ruculszczyzny, spor/ów a 
nawet i zw ierząt, które to „św ięta” , 
urządzane zazwyczaj w święta koś­
cielne i w niedziele, dominują nad 
temi ostatniemi świętami".

Z azn a cza jąc , że E p isk opa t P o ł ­
ski zg a n ił to n adu żyw an ie  n azw y  
św ię ta  d la obchodów  św ieck ich , 
d la k tó rych  n a jod p ow ,ed n ie js zem i 
nazw am i są ok reś len ia : obchód,

W a rs za w ie  p rzy  ś red n ie j lic zeb ­
ności zgrom adzeń  po 120 osób 
frzeb ab y  norm aln ie  do w y zn a cze ­
nia sw ego  kandydata  ro zp o rzą ­
dzać 30 g łosam i, to w p row a d za ją c  
dop iero  d e lega tó w  p rzez zap isy  u 
re jen ta , trzeba  ju ż  będzie  zebrać 
ich  40-tu (b o  zg rom a dzen ie  w z ro ­
śn ie do 160 c z ło n k ó w ), a je ś li  to 
samo będą rob ić  także inn i kon­
kuren ci, ru zdym ając  skład z g ro ­
m adzen ia  to m oże i 50-eiu nie 
w ys ta rczy .

M u sia łaby  zatem  dana o rg a n i­
zac ja  (p a r ty jn a  c zy  in n a ),  zm ob i­
lizo w a ć  na te ren ie  okręgu  20 do 
20 ty s ięcy  lu dzi, " c zy li b lisko 
czw artą  część ogó łu  w yb o rcó w  --- 
bezm ala  ty lu . ilu  trzeba będzie  
p rzy  g k s o w a n iu  osta tecznem , 
pow szechnem . p rzy  k tórem  decy­
du je  w iększość  w zg lęd n a  i kan dy­
dat m a jący  za sobą tr z e c ią  (a  
p rz y  rozb ic iu  g ło sów  naw et ty lko  
c zw a r tą ),  część ogó łu  g ło sów  zo ­
s ta je  w yb ra ry . T a k  m asow a mobi 
liz a c ja  zw o len n ik ów  w y d a je  się 
w rę c z  n iepraw dopodobn a, zw ła ­
szcza, że nm byłaby  n a w et f iz y c z ­
n ie  do p rzep row adzen ia .

Bo w yob raźm y sobie, że np. w  
W a rs za w ie  w szy scy  w yb o rcy  chcą 
z tego  p ra w a  k o r z y s ta ć 1 m ie lib y ­
śm y w ó w czas  w  k ażd e j k a n ce la r ji 
re jen ta ln e j po k ilkan aśc ie  ty s ięcy  
osób czeka jących  na u w ie rzy te l­
n ien ie  ich podpisÓY,, a ile żb y  ns 
to trzeba byio  czasu i u rzędn i­
ków ?

sinstbego) z T r u s k a w c a N i e  deśl 
na tem: „na marach Drohobycza, Bo 
ryslawin i Truskawca ukazały się klep 
syary. zawiadanrająct o śmierci cyw il 
nej biskupa Łosińskiego” . Wiadomo 
również, z e  ks. b:skuP Łukcmski był 
przedmiotem zaciekłych ataków z t  
strony pewnej grupy osób na terenie 
Łom ży. Doprawdy wstyd nae bierce, 
że Polska może być widownią nodob 
nic ohydnych aktów” .

W Y R O K  Ś M IE R C I

O m aw ia ją c  fa ta ln e  stosunki 
naszem  ubezp ieczen iu  społecznem , 
k tóre  sta ło się u łudą bez treśc i, 
g d y ż  za d rogo  op łacan e składki 
o trzym u je  s ię ty lko  f ik c ję  pom o­
cy, „ IK C “ . p rzy ta cza  lis t, nade­
s łany do dyrbktora  kasy  chorych  
w  Sam borze p rzez żonę jed n ego  z 
ta m te js zych  p ra cow n ik ów , k łó ra  
op isu je  następu ją cy , w ręcz  n ie­
słychany7 fa k t :

„Mąż. mój jest maszynistą w tar­
taku firm y Bracia Langer w Sam 
borze. —  Ostatnio zachorował na ga* 
dlo... W  ubiegłym  tygodniu choroba 
spotęgow-ała się tak da’ ece, że gar­
dło n.u na brzmiało, wskutek czego 
nie mógł się odżywiać- Wobec tego 
udałam się w  sobotę dnia 18 maja 
b. t .  z mężem do tutejszej Ubezpit- 
czalni, skąd skierowano go do tut. 
Szpitala Powszechnego.

Szpital polecił odstawić męża na­
tychm iast do szpitala w  Drohoby-zu 

relacją tą wróciłam  do Ubezpie- 
czalni, gdzie wydano m i p7smo i p< 
terano mi wyjechać z meżem do szpń 
tała w7 Drohobyczu. Odmówiono r  rr 
jednak w ypłaty kosztów podróży ko­
lejowej.

Udałam się więc jeszcze w tym 
samym dniu na własny koszt z mę­
żem do szpitala w  Drohobyczu la m  
oświadczono nam, że mąż mój musi 
wyjechać na leczenie radowe do L w i 
wa, gdyż Drohobycz, ani też Sambor 
leczenia takiego przeprowadzić ni* 
mogą.

P- powrocie i, Drohobycza udałam 
się do lekarza Ubezpieczafiii z proś 
ba o wysianie męża do I  T o r a ,  zgo­
dnie z orzeczeniami szpitali w  Sam­
borze i Drohobyczu. Równocześnie do 
magalam się też zwrotu kosztów po­
dróży- do Drohobycza, gdyż pouczono 
mnie w  drodze, że koszty te powinna 
ponosić rbezpieczaln ia. Zrazu lekarz 
nie chciał wydać polecenia zy rotu 
kosztów kolejowych do Drohobycza, 
a dopiero no długich targach zdecy­
dował się koszty tc nam Zwrócić: —  
Zaś o wysłaniu męża na leczehie do 
L w iw a  nie chciał nawet słyszeć, 
twierdząc że on nie ma pieniędzy ns 
to, żeby rąnż m ój „wycieczk w a ł 
się", a zresztą to mu już Tfic nie po­
może, bo mąż i tak 'a d t  dzień umrzeć 
musi. Słowa te powiedział lekarz 
mr ie osobno oraz mężowi. D la ścisło 
ści przytaczam słowa, skierowane de 
mego męża: —  „T a  choroba to pań­
ska śmierć, panu już nic nie pomoże, 
a zresztą ja  nie mam pieniędzy, że- 
b sie pan wycieczkował".

Ten „wyrok śmierci" dobił mego 
meżc do reszty, złanał gc lupełnie 
i zrabował mu spokój ducha. Bo gdy 
by mu było nawę7 przeznaczenem 
żyć, 7o wyczekiwanie śmierci zapo­
wiedzianej przez lekarza może go 
naprawdę do grobu zapędzić, tem ­
bardziej. że Ubezpiaczalnia męż-em 
więcej się nie zajmuje, odmawia mu 
dalszego leczenia i pozostaw iła go 
własnemu losowi. A  śmierć, której 
nadejście lekarz Ubezpi iczalni z ta ­
ką pewnością zapowiedział, jakoś nie 
nadenodzi..."

,.TKC“  zau w aża  słuszn ie, że  le 
p ie j b ędz ie  „ lo ja ln ie  zn ieść  f ik c ję  
i uw oln ić  ogrom n e rzesze  p ra co w ­
n icze  od n adm iern ych  ju ż  teraz 
op ła t na —  f ik c je " .

Jak było w Łom ży i Kielcach!
Wyjaśnienie „Przeglądu Katolickiego1’

urządzeń , Ks. B iskup d o d a je :
,Trzeb i unikać zamienienia pojęć 

i nazw i nic mieszać i le i świętych ze 
świeckiemi. N iech każda z nich za­
chowa swoje lasno określone znacze­
nie, chociaż ich urzeczywistnienie aa 
zewnątrz może się dokonywać w ży ­
czliw ej harmonji".

U d z ie liw s zy  tycdt w y jaśn ień , 
A rc y p a s te r z  p od a je  du chow ień ­
stw u  n astępu ją ce  w skazów k i po­
stępow an ia  :

,.3) N a leży  wyjaśnić parafianom, 
zwłaszcza osobom urządzającym ol' 
chody świeckie, że nazwa „św ięto" 
przysługuje tyiko obchodom re lig ij­
nym.

2) Jeśliby mimo tego wyjaśnienia 
użyto w programach lub odezwach 
obchodów świeckich nazwy „św ięto", 
należy odmówić współudziału w ob­
chodzie oraz osobnego nabożeństwa.

(KAP.)

Na lemat, rzekomego oporu sta­
wianego przez Biskupów w Łomży 
i Kielcach, ks. Łukoirekiego i Łosiń­
skiego, przeciwko braniu udziału w 
żałobie po marsz. Piłsudskim krąży- 
ly  w prasie najpfantastyczniejsze 
doniesienia. Wobec tego warto przy­
toczyć, eo w te j sprawie piszej„;Prze- 
glad K a to lick i" :

W  Łomży, podobnie jak  w innych 
diecezjach, kurja biskupia wydała 
zarządzenia co do nabożeństw ża­
łobnych i dzwonienia w  dzwony ko­
ścielne w dniu pogrzebu. N ie  podo­
bało sie to jednak pewnymi czynni­
kom miejscowym, które żądały co­
dziennego dzwonienia w  katedrze i 
w czwartek 16 maja, jak  i w  sobo­
tę 18 maja, włamały się na dzwon­
nicę i  dzwoniły przez dziesięć go­
dzin bez przerwy. N a  nabożeństwo, 
odprawione w piątek (w  dniu po­
grzebu) przez ks. Biskupa, przed­
stawiciele władz miejscowych nie 
przyby li.

W  K ielcach „wzburzonym tłu­
mem", usiłującym rzekomo wedrzeć 
się do pałacu biskupiego, była z k il­
kudziesięciu osób złozona, delegacja 
para fji ‘■jtTrwczyn, przybyła do 
K in ji BGkupiej z petycjam i w spra­
wach swojej para fii Nieprawdą jest', 
że f la g i żałobne na pałacu biskupim 
żostaly wywieszono dopiero na spe­
cjalną interwencję, nikt również nic 
wywiera! żadnej presji w sprawie 
odznak żałobnych na flagach. N ie 
prawdą jest że ks. B l'kun sprzeciwił

się biciu w dzwony na znak żałoby, 
gdyż wszystkie pa/af je  otrzymały 
polecenie dostosowania się do ży ­
czeń i próśb w : ornych, pragnących 
zamanifestować swoje uczncia dia 
L  p. Marszalka. Prawdą jest nato­
miast, że grupa rozagit owa nych o- 
sobmków siłą wdarła się na dzwon­
nicę kościoła katedralnego, przewró­
ciła kościelnego i w sposób obelżyw-r 
i niegodny zachowała się wobec ks- 
proboszcza katedralnego, k tóry na- 
p ióżno usiłował ich uspokoić i  prze­
konać, że dzwony katedry będą bib 
w okresie uroczystości pogrzebo­
wych, zgodnie z przepisami kościel­
nemu

Z j a z d  n a u k o w y
im. Kiasickiego

LW Ó W , 5.6. W  sobotę dnia S b. uv 
odbędzie się we Lwowie w auli un1 
wersytetu Jana Kazim ierza uroczy­
ste otwarcie zjazdu naukowego im. 
Krasickiego. Z jazd otworzy przemó­
wieniem prezes komitetu organiza­
cyjnego Andrzej Imbomirski. kura 
tor Ossolineum ’ Po  przemówi<>uiach 
powitalnyc-b wykład o Ignacym  K ra ­
sickim wygłosi prof, dr. Jnljusz 
K leiner. P o  otwarciu zjazdu nastąpi 
w Ossolineum ol warcie -wystaw; pod 
nazwą „Pam iątk i po Ignacym K t.  
słEgi-ni’ -.
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10 d y k ta to ró w  cukrowych
utrudnia n&rrfsćjtay corót cukrem w  stolicy

DetaliCiJii kupcy, żarów 10 chrze- 
ścijańsey, jak  i żydowscy, branży ko- 
Innjalnej skarżą się na stosunki 
panujące w  handlu cukrem. M iano­
wicie liaudcl ten skoncentrowany
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Dziś św. Bonifaeego- 

Jutro św. Norberta.

Pochmurno
\Vczoraj rank;em trwała pogoda sio 

neczna o zachmurzeniu umiarkowa- 
nem, na Pomorzu, częściowo w  Po- 
znańskiem i na Polesiu niebo Dyto za­
ciągnięte chmurami. Temperatura o 
g o ć ; . 7-ej wynosiła: 12 do 14 stopni 
w Wileńskiem, na Polesiu, w  Bialo- 
stockiem i na wybrzezu, 14 do 17 st. 
na znacznych obszarach Polski środ­
kowej i południowej. Opady w  ciągu 
doby ubiegłej ogarnęły znaczną część 
kraju, wynosząc 10 mm., 'ub nieco 
w y ie j, w  Bialostockiem, na Polesiu i 
w  części wschodniej W i'en§kiego i po 
parę mm. w  środkowych i południo­
w o  -  wschodmch okolicach kraju; o- 
padów nie było w  Poznańskiem, na 
Pomorzu, w  Kieleckiem i na Śląsku. 
W ia ły wiatry umiarkowane z kierun­
ków południowych —  w  Tatrach wial 
silny wtatr halny

Przew idywanv przebieg pogody do 
"ołudnia dnia dzisiejszego: logoda
'■hmuma o zachmurzeniu zmiennem 
z pRsioinem i deszczami i lekką skłon­
nością do burz. Temperatura bez 
większych zmian Umiarkowane wia­
try południowo - zachodnie i połud­
niowe.
■ ■ ■ ■ H n a m n s B

|  DZIAŁ LEKARSKI
D r. B R  A N S  wr r
płciowe przyjm w swojej Lecznicy 
Nowy-Swiat 46 m. 22, 8 r. — 8. w.

10 teaitacfi i kinach
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawa się ustępuj? ,o:
Teatr Narodowy „Poskrom ienie 

złośnicy'1. Teatr Maty „ubrona Key- 
sowej", Tea tr Polski „Judasz". T ertr  
Kam eralny „T o  więcej niż miiośc 
,'bsena z Grywińską. Teati Lei ni 
„M uzyka na u licy" Offenbacha z Mo 
dzdewską i  Dymszą.

Teatr Aktora: „Chory z urojenia”  z 
Jaraczem. T. N ow y : „Maszyna pie­
kielna”

A  teraz, na co warto pójść dc, ki­
na? św iatow id (M arsza‘kowska 
111)— „N ie  chcę wiedzieć kiir jesteś" 
Stylowy (Marszałkowska 12)— "„'Ma­
ła mateczka” , Atlantic (Chmielna 33) 
„Czerwoni dama’1. Apollo Marszał­
kowska 106) —  „B en ea li". Capitol 
(M arszałków. 1251— „Roześm iane o- 
czy” . Europa (N o w y  świat 63) 

Idziemv po szczęście”  R:a.to tl-sna 
3 ) „N iebezp ieczny flir t" , F ilh a r­
monia: (Jasna 5) „Pow rót Franken- 
staina".

Casuio (N ow y  Świat 40) „N iedo­
kończona symionja” .

jest w rękach hurtowników, których 
na terenie stolicy jest około dzie 
się.ciu. Cukier u prywatnego hurto­
wnika kosztuje loco sklep detaliczny 
123 zł. plus 20 gr. za wstawienie dr> 
sklepu za worek wagi 100 kg., gdy  u 
źródła worek taki kosztuje o 1 sl. 
drożej.

Ponadto hartownicy zbojkotowali 
próby wprowadzenia na rm ek  wor 
ków 50-kilogramowych, wskutek cze­
go na poryferjach m iasta szereg 
sklepów, nie mogąc nabyć odrazu 100 
kg. cukru, zwłaszcza, gdy  zarobek na 
cukrze jest m inimalny, zmuszanych 
jest nie trzymać wogóle cukru, wzglę 
dnie pożyczać drobne ilości cukru od 
swoich sąsiadów dla swej stałej 
k lienteli.

IV  ten sposób hurtownicy przyczy­
n iają się do zmniejszenia spożycia 
umawianego artykułu w  W arszaw ie. 
1 sprawie te j złożone zostały me 
m orjaly władzom administracyjnym, 
które obecnie badają to  zagadnienie.

Kaw iarnia S i M
K ró lew sk a  i i ,  tcL. 2- f«.29

g j 17.30 Orkiestra w  ogrodzie, g. 20.30 
w . Elektorowie.* — W ieczór Tow .

Pomocy Dzieciom z Kresów.

Mieszkańcy Powązek

Odcięci od śródmieścia
Niefortunne projekty skasowania tramwaju nr. 8

Warszawa, Cenłrala: uf. Nowy-Świat 19».
O d d z ia ły .  M a r s z a łk o w s k a  1 2 9 ,  C h ło d n a  2 0 ,  N o w y - Ś w ia t  5 3 ,  

P r a g a ^ W iIe ń s k a  1 1 , W i ln o —W ie ik a  6  f  

L o s y  1 -e j k fasy  ju ż sq  d o  n a b y c ia . C ią g n ie n ie  1 9  c z e r w c a  r b  

C e n a  lo s u : — 4 0  zł., ć w ia r tk a  — 10  z ł.
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwro!rrq pacztq. Konto P K. O. 7192.

IV  związku z p io jcktow aną zmia­
ną trasy  niektórych lm ij tram wajo­
wych, Zarząd tram wajów  nosi się. z 
zamiarem skasowania zupełnie lin ji 
Nr. 8 łączącej Pow ązk i z ul. Opa- 
c.zewką. Ta  ostatnia zm iana odcię­
łaby zupełnie mieszkańców Powązek 
od dworca Głównego i  jednocześnie 
pozbawiłaby komunikacji dużą ilość 
osób pracujących w  fabrykach 
wojskowych a m ieszkających w osie- 
dach podmiejskich,

Należałoby raczej zmienić trasę 
lin ji N r. 8 i  zam iast k arowac je j 
ulicą Tw ardą byłoby wskazanem, 
aby wozy te j lin ji puszczać ul. M ar­
szałkowską do worca Głównego i na­
stępnie A le ją  Jerozolimską. Dało to 
wygodną komunikację z  śródmie­
ściem wszystkim  mieszkańcom Pową­
zek, jak  również pracownikom róż ■ 
nych fab ryk  znajdujących sic na 
obu krańcach miasta.

Sądzimy, że Dyrekcja Tram wajów 
zechce się przychylić do słusznych 
żądań pasażerów i nie zrobi zmian, 
któreby utrudniły komunikację tram

Podróżuj samolotem

wajową tak licznym rzeszom publi­
czności

I E Ś 1 I ZAM IERZASZ N A B Y Ć  
KAMERĘ, TO  OBLJFZYJ W PIERW

Clawnlei w  projektach uprsiywiielowana

Dziś zaniedbana Saska Kępa

ow a formaty a jedn !j kamerze 
16 zdjęć 3 x  ł lub 8 zdjęć 4 x  6 'A 
7 ANI —  Ł A T W Y  —  D O SKO NAŁY 
Cen. 1Q 75 Lądać we wtzyatkich łkU - 
rekl. ! ” ■ d ich  f o t o g r a f i c z n y c h

prosi Zarząd Miejski o równouprawnienie
'aska ępa —  a. n a jła d n ie j-  be setk i złotych . D w u k ro tn e  o- 

za i n a jb liż e j ś ró d m ieśc ia  puło- p ła ta n ie  te j sam ej rob oty  rów n a  
żona d z ie ln ic a  w iL o w a  —  p rzech o  s ię  d la  w ła ś c ic ie li  w yrzu can iu

p ien ięd zy  za  okno i w y c ze rp u je

T R Z Y  PREMJERY W JEDNYM 
TYG O D N IU

W  bieżącym tygodniu w teatrach 
T . K. K. T . odbędą się trzy premjery 
w  ciągu dwu dni, t. j. w piątek i so­
botę.

T E A T R  POLSKI dla uczczenia pa­
mięci Marsz. P :tsudskiego wystawia 
„W yzw olen ie ’1 Wyspiańskiego —  w 
sobotę 8 czerwca ze współudziałem 
Juljusza Osterwy w roli Konrada, w 
reżyserji i inscenizacji L. Schillera.

TE A T R  N AR O D O W Y: W  piątek 7 
czerwca występuje z nremjerą ko- 
rnedji Oskara \Vi'de’a Wachlarz Ludy 
Winciermcre” , w reżyserji A. W ęgier­
ki, w dekoracjach i kostjumach Z. W ę 
gierkowej, w znakomitej obsadz;e z 
°rzybytko - Potocl:ą, Lindorfów ną, 
juiiuszą - Sięrowskim. Leszczyńskim. 
Różyckim, Daszyńskmi. Duszyńskim, 
Rotterową i innymi na czeie.

W reszcie T E A T R  MOW Y wysta- 
w a w sobotę S czerwca angielską 
sztukę F. i A. Stuartów „Szesnasto 
laika" w  reżyserii Emila Chaberskie­
go z St. W ysocką, Milą Kamińską, Ni 
ną Swierczewską (rola t . k), \ Żc- 
fską, J. Krzyimiską, W . Brodzińskim 
F Brodniewiczem —  w dekoracjach 
St. Jarockiego.

dzi d z iw n e  k o le je  losu. Szum ne 
sw ego  czasu p ro je k ty  w szech ­

ś w ia to w e j w ys ta w y , zak ro jon e  
na m ia rę  eu rope jską , ro k o w a ły  
j e j  w sp an ia łą  p rzys z ło ś ć  i szybką 
reg u la c ję , o raz  p rzep row a d zen ie  
w sze lk ich  k u ltu ra ln ych  u rządzeń . 
P o  upadku w y s ta w o w ych  p ro jek ­
tó w  w a r te b y  ju ż  w ró c ić  d o .rzeczy - 
w is to śc i i z re zy g n o w a w s zy  z r z e ­
czy n a d zw ycza jn ych  p rzys tą p ić  

do ra c jo n a ln ego  ro zp la n ow a n ia  
te ren ó w  p ow ys ta w o w ych .

P  p re zyd en t m ias ta , S ta rzyń sk i, 
w ie lo k ro tn ie  w  p rzem ów ien ia ch  
sw o ich  zazn acza ł, ż e  obecny Z a ­
rząd  M ia s ta  in ten syw n ie  za jm ie  
s ię  u porządkow an iem  s to lic y . W  
en u n c ja c ja ch  tych  Saska K ęp a  n ie  
b y ła  n ig d y  p om ijan a . Tym czasem  
sezon  ju ż  je s t  w  p e łn i, a  do nas 
z w ra c a ją  s ię  u s ta w iczn ie  c z y te l­
n icy , w y ra ż a ją c  ża l, iż  o Sask iej 

K e p ie  ja k b y  zapom n iano .

O sta tn io , sp ec ja ln a  d e le g a c ja  
m ieszk ań ców  Sask iej K ępy , szu- 
K aiaca ju ż  w  p ra s ie  pop arc ia  
sw o ich  dezyderatów*, zw ró c iła  sie 

do nas z  p rośbą  o p o ru szen ie  ńa 
łam ach  n aszego  pism a b o lączek  
te j  d z ie ln ic y , d o tyczących  z w ła ­
szcza  p os ia d a czy  n ieco  g łę b ie j po­
ło żon ych  te ren ów . P la n y  w y s ta ­
w o w e  p o c ię ły  g ru n ty  na d z ie s ią t­
ki n ie fo rem n ych  kaw ałków , co 
c a łk o w ic ie  za gw o żd z iio  w sze lk i 
ruch  p a rce la c y jn y , iz o lu ją c  du­
ży  szm at m ew yz j skanyeh  g ru n ­

tów , g d z ie  n ic  się n ie  rob i i k tóre  
d z ic ze ją  b ezu ży teczn ie .

P la g ą  w ła ś c ic ie li te ren ó w  Sas­

k ie j K ę p y  są u staw iczn e  w ym a­
ga n ia  zm ian y  p lan ów . D aw n e, 
za tw ie rd zon e  p rzez  poprzpdn i za ­
rząd  m iasta  n ie są te ra z  u zn aw a­
ne, żąda  s ię  n ow ych  p lan ów , co o- 
p rócz zw łok i i k łop o tów  p oc ią ga  za 
subą duże koszty , w yn oszące  gru -

ich  c ie rp liw o ść . P la n y  te  p rzez  
czas d łu ższy  le żą  w  W yd zia le  
T ech n ic zn ym  Z arządu  M ia s ta  i z 
n iew iadom ych  p rzyc zy n  n ie  m oż-

R e d u k c j a  p l a c
w  rzeźni \ na targowiskach miejskich

S praw a  red u k c ji p ob orów  w  
p rzed s ięb io rs tw ie  rz e źn i i ta rg o ­
w isk  m ie jsk ich  je s t  je s zc ze  w  to ­
ku, z o g ó ln e j b ow iem  lic zb y  iunk- 
c jo n a r ju s zó w  tego  p rzed s ięb io r ­
stw a, 96 p ra co w n ik ó w  zosta ło  
zw o ln io n ych  z dn iem  1 s iern n ia , 
g d y ż  w  tym  czas ie  k oń czy  się  ich  
trzym ies ię czn e  w ym ó w ien ie  z teiji 
jedn ak , że część  ich  m a b yć  za ­
trzym an a  po 1 s ie rp n ia . O ile  cho­
dzi o ob n iżen ;e p o b o iw ,  w szy scy  
p ozos ta li p ra co w n ic y  p r z y ję li  no­

w e  w aru n k i z w y ją tk iem  k ilk u ­
nastu, k tó rzy  w o lą  p rz e jś ć  na e- 
m ery tu rę.

P o za tem  za in te resow an i p ra ­
c o w n icy  z ło ż y li m em o r ja ł za rzą ­
dow i m ie jsk iem u  sp ec ja ln ie  w  
sp ra w ie  trych in osk op is tek . za­
tru dn ionych  w  rzeźn i.

A u to r zy  m em orja łu  p ro szą  m ię ­
dzy  in . o z ła god zen ie  o s trza  ob ­
n iżk i w  stosunku do te j k a te g o r ji 
p ra cow n ik ów .

Wspólną i Poznańską — do dworca
Zmiana trasy linji autobusowej „E“

zb iegu  z ul W s p ó ln ą ; p rzy  zb ie ­
gu  W sp ó ln e j I M a rsza łk o w sk ie j i 
K ru c z e j o ra z  p rz y  zb iegu  W s p ó l­
nej i p l. 3-ch K rzyży .

Ogłoszenia m m ■ i *  
32SSBHJ

n f W A n  jechać na la to ’ Bezpła,- 
J U 1 nych inform acyj u.'.ziela
przedstawicielstwo dworów „A gra r ' 

Kredytowa K

P ie rw sz y  Po lsk i  Aparat  
Fotograficzny

„ K O R O N A "
Znana w Polsce Fabryka B-ti Pa- 

welskich, dzięki swej doskonałej pro­
dukcji, zdobyła całkowicie rynek kra 
jow y w  dziedzinie artykułów galante- 
ryjno - metalowych i precyzyjnych, 
wykazując, iż jej artykule w  zuneinoś 
ci następują nod względem jakości 
importowane dotychc-ir artykuły.

Obecnie fabryka B -ć  Pawelskich 
osiągnęła ąow j sukces, wypuszcza­
jąc na rynek Pierwszy Polski Aparat 
Fotograficzny, marki „Korona” , który 
stoi na wysokim poziomie technicz­
nym i optycznym.

By udostępnić nabycie aparatu sze­
rokim warstwom ludności, ustalona 
została, mimo pierwszorzędnej jakości 
tegoż, reklamowa cena w  wysokości 
Zl. 18.75.

Do ustalenia tak niskiej ceny apara 
tu „Korona” przycz>'nity się w  dużym 
stopniu Polskie Zakłady Optyczne, 
obniżając do minimum cenę na swe 
pierwszorzędne i doskonale soczewki,

Aparat „ K o r o n  a” zasługuje V 
zupełność' na poparcie ze strony PP. 
Fotoamatorów ćN ).

Z dniem  9 cze rw ca  rb. u legn ie  
zm ian ie  trasa lm ji  au tobu sow ej 
„ E “ , ja k  ró w n ie ż  i j e j  rozk ład  ja z ­
dy, a m ia n o w ic ie :  1 ) od pl 3-ch 
K r z y ż y  l in ja  ta  sk ierow an a  będzie  
p rzez ul. W sp ó ln ą  i Pozn ań ska  do 
d w orca  G łów n ego  zam iast, ja k  do­
tychczas, p rz e z  N o w y  Ś w ia t i A l. 
J e ro zo lim sk ą ; 2 ) rozk ład  ja zd y  
u łożony  będz ie  w  ten  sposób, że  do 
ul. C ze rn iak ow sk ie j d och od z ić  bę­
dzie  ty lk o  co d ru g i w óz, reszta  zaś 
do zb iegu  ul. R ozb ra t i M y ś liw ie c ­
k ie j, p rzyezem  z ul. C ze rn iak ow ­
sk ie j w o zy  odch odzić  b ędą  w  s tro ­
nę d w orca  G łów n ego  co 15 m inut, 
zaś z ul. R o zb ra t w  s tron ę  dw orca  
G łów n ego  co 7 i 8 m inut.

N a  zm ien ion ym  odcinku t^asy 
m ieśc ić  s ię  b ędą  p rzys tan k i w 
punktach n a stęp u ją cych : w  Al 
J e ro zo lim sk ie j n a w p ro s t dw orca  
G łów n ego , p rzy  zb iegu  ul. Pozn ań  
sk ie j i N o w o g ro d zk ie j o ra z  p rzy

R A D J O
W A R SZ A W A  

Czwartek, dn. 6 czerwcu
6.30 „Km dy ranne.i”  6.33 Pobud­

ka. 6.36 (iimnastyka 6.50 Muz. (pl.). 
■7.15 Dzień. por. 7.25 Muzyka z p ij., 

•: |7.15 Progr. a dz. bież. 7.50 „W ska-
. . . . .  , . . , -1' ®ą ! zówki prakt.” . 8.00 Aud. ila szkół.

wr n c ic le  p lan . r , z ło żon ych  do 8.0u And. dla poborowych. 11.57 Syg

na s ię  doczekać  ich  za ła tw ien ia . 

W  je s zc ze  g o rs z e j

za tw ie rd zen ia  je s zc ze  w  ok res ie  
u rzęd ow an ia  daw n ego  Zarządu  
M ie jsk ie g o . R e zo lu c je  są -wstrzy­
m ane i tr  poszczegó ln ych  w yp a d ­
kach  pe ten c i czek a ją  ju ż  od paru  
la t.

D ru gą  sp raw ą  w yw o łu ją cą  ro z ­
g o ry c ze n ie  m ieszkań ców  Sask ie j 

K ęp y  to sp raw a  w ykań czan ia  za ­
czę ty ch  u lic . N an rzyk ład  ul. Saska 
rozp oczę ta  p rzed  k ilku  la ty , do 

d ziś  dn ia  p o zo s ta je  bez zm ian w  
stad jum  p-oczątkowem. P os ia d a ­
cze te ren ó w  p rzy  te j  u lic y  oraz 

sąs iedn ich  d op row ad zen i są do 
ro zp aczy , g d y ż  ro zw ó j je s t  p rzez  
to zu p e łn ie  w strzym an y .

O sta tn i ju ż  czas po łożyć  kres 
tem u zan iedbyw an iu  S ask ie j K ę ­
py. D z ie ln ica  zas łu gu je  n ie ty lko  
na poparc ie, le c z  na sp ec ja ln ie  
p ie c zo ło w ite  z a ję c ie  się n ią . Z t y ­
tu łu  sw’ego p o ło żen ia  i  o b fite j z ie ­
lon ośc i ma w sze lk ie  dane, by stać 
s ię  ozdobą s to licy . A  ozdób tych  
W a rs za w a  n ie  pos iada  zby t w ie le .

Z  m i a s t a

RUCH NA TRAKCIE  POZNAŃSKIM
Ruch kołowy na trakert państwo­

wym  poznańskim na odeink "d  km. 
6.450 do km. 8.528 (od  granicy m. 
W arszawy do Chrzanowa) spowodu 
wykonywanej przeoudowy jezdm jest 
aż do odwołania zamknięty ze skiero­
waniem ruchu kołowego traktem 
Pruszkowskim du Wioch, a Jalej od 
Wioch, traktem Raków —  Chri nnńw 
do traktu Poznańskiego we wsi Chrza 
nów.

SZCZEPIENIA OCHRONNE
Szczepienia ochronne na terenie mia 

sta są w  chwih obecnej prowadzone 
w  szerokim zakresie. Obowiązujące 
szczepienia przeeiwospowe objęły w  
maju 20,309 dzieci. Równocześnie do­
konano 14.500 zabiegów ochronnych 
nrzeciwdyfterytowych. Dalsza akcja

Za 300 zł. świadectwo z  „piątkami"
w y d a l a  oszukańcza „kom isja szkolni-

W IL N O , 5.6. P rz ed  w ileń sk im  
Sadem  O k ręgow ym  s tan ę li f a ł ­
sze rze  św ia d ec tw  szkolnych , W ła ­
dys ław  Zacharzew-ski, Z ygm u n t 
B rzo zow sk i, o ra z  A lek sa n d e r  Soi- 
b lo. Ścib lo p od aw a ł się za inspek­
to ra  szkolnego, a je s zc ze  jed en  
fa łs ze rz , S te fa n  Jan kow sk i, w y ­
stęp ow a ł w  ch a rak te rze  sek re ta ­
rza  K u ra to r ju m  R azem  fa łs ze rze  
tw o rz y li „k o m is ję  s zk o ln ą ", k tó ­
ra  p rzy jm o w a ła  f ik c y jn e  egzam i­
ny, a następn ie, po u iszczen iu  c-

Kwarantanna
4la zwierząt

Dla uniemożliwienia zawleczenia 
le j ipidom.ji do W arszaw y władze 
administracyjne nakazały badanie 
weterynaryjne wszystkich zwierząt 
sprowadzanych do ctolicy.

p ia ty  za egzam in y  w  w ysokości 
150 —  300 zł., sp rzed aw a ła  św ia ­
d ectw a  szkolne. Nahy w cam i św ia ­
dectw  b y li g łó w n ie  p o d o fic e ro w ie , 
p on iew aż pom agało  im t.o do a- 
w ansu  i do p rz e jś c ia  na służbę 
zaw odow ą .

O czyw iśc ie  n ie trzeb a  dodaw ać, 
że egzam in  zaw sze  w jp a a a l  p o ­
m yśln ie  i za le ża ł n ie  od k w a lif i-  
kacy j kandydata , a le  od w ysok o ­
ści op ła ty , w n ies io n e j oszustom . 
Za 300 zł. m ia ło  s ię  św iad ec tw o  z 
sam em i p ią tkam i, za 150 zł. św ia ­
d ectw o  n a jta ń sze  —  ze s topn iam i 
dosta teczn em u

Sąd skazał p rzes tęp ców  na k a ­
rę  w ię z ie n ia  od 1 roku do 2 i p ó l 
lat. R ów n ocześn ie  przed Sądem  
W o jsk o w ym  stan ęło  12 p o d o fic e ­
rów , św ieżo  u p ieczon ych  dyp lo ­
m an tów  oszu kańczej komis.ii e g ­
za m in a cy jn e j.

szczepienna prowadzona jest w mśej- 
skich ośrodkach zdrowia i upieki w 
godz. od 8 m. 30 do godz. 10 m. 30.

LIKW IDACJA SCHRONISKA
W  drewnianych barakach orzy ul. 

Okopowej 5, mieściło sie schronisko 
dla bezdomnych. Naskutek orzecze­
nia komisji technicznej, przvstaoiono 
do rozbiórki budynków. Rozbiórkę u- 
kończono 31 maja r. b. Na terenie b, 
schroniska jwwiększonym o przyległy 
ogród i tereny ods-ąpione przez szpi ­
tal Wolski, wydział opieki społecznej 
i zdrowia urządzi w  r. b pótkolonje 
letnie.

PO D RO ŻEN IE HERBATY
Na nosiedzeniu komisji cennikowej 

spożywczo - kolonjalnej ustalono no­
w y cennik towarów mączno-knlonjal- 
nych, który podwyższa ceny herbaty 
Sumatra O m g e  Pecoe z 13 zł. 30 gr.
do 14 zl., Cejlon Pecoe z 14 zl. 80 gr.
do 15 zl. 50 gr. i Cejlon Orange Pe­
coe z 16 zl 80 gr. do 17 zl. 50 gr. za
kg. spowodu podwyższenia cla.

PO B oR
W  piąteK, 7 b. m., w  kolejnym dniu 

poboru w  W arszawie mężc-yzn ui w 
r. 1914, winni stawić się przy ul. Sta­
lowej 73: w  komisji poborowej Nr. I. 
poborowi zamieszkali w 1 i 2 dzielni­
cach IV komisarjahi F' P., w  komisji 
Nr. 2, zan. w  4 i 5 dzielnicach 23-go 
kom. P. P., w komisji Nr. ć zam. w  
1 i 2 dzielnicach V kom. P. P., wresz­
cie w komisji Nr. 4 zam. w  4, 5 i 6 
dzielnicach 10-go kom. P. P

SCHRONISKU D LA NIELETNICH 
PR 7E S TFwC o W

Sąd Grodzki dla Nieletnich w  W ar 
szawie otworzył specjalne schron -.ko 
przy ulicy Przejazd 6. W  schronisku 
tem umieszczani będą małoletni włó­
czędzy, jak i meletni przestępcy, po­
zbaw eni opieki

nul czasu. 12.03 Wiadom. meteor. 
12.05 Auu. dla szkół —  „N ow i poe­
ci” . 12.30 Szkolny Por lek muz. z 
Filh. Warsz. W yk.: Chór Z w  Naucz. 
Polsk. i Chór Miesz. Rady SzKolnej 
m. st. W arszawy pod dyr. 1'. Mayzne- 
ra, E. Umiński, (skrz.), J. Lefeld 
(akom p.), M. Maszyński (recyt.). 
W  przerwie: „ChwUka dla kobiet i 
Dzienn .. potudn, 13.50 Z rynku pra­
cy. 13.55 Wiadom. o eksporcie. 15.35 
Przegl. giełd. 15.45 „Z  dawnych suit. 
—  gra  zespół N. Hańskiej. 16.30 
Pogad. v  jęz. fran.. 16.45 „Kw adr 
Błyu. art.” (M . Olszewska, a lt ) pl.
17.00 „Pływająca spichrze” , reportaż 
I. iuguszewskiej i L Kornackiego. 

17 15 Słuchowisko W e mgle” , japoń­
ski dramat, wedl. Iuuzo Iamamoto, z 
K. Ju oszą - Stępowskinr w  roi głów 
nej 17.50 Poradn. sport. 18.00 Utwo­
ry J. S. Bacha w  wykon. B. W oytow i 
cza ifortep.) 13.15'„Z a  bruzua )krę- 
towa” , szkic liter. 18.30 „Skrzynka 
ogólna” . 18.10 „Życie kultur, i artyst, 
stolicy” . 18.45 Beethoven: Kwartet 
c-mull op. 18 Nr. 4 (pt.). 19.07 Progr. 
na dz. nast. 19.15 „Nowiny leśne’ . 
19.25 Wiadom. sport. 19.35 P ieśn i,w  
wyk. M. Mokrzyckiej. 19 50 Felj. ak­
tualny. 20.00 Czajkowski: Trio a-moll 
op. 50, 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
„Przez dżungle poiską” — pog. o 
działalności P. C. K. 21.00 Dzielą Bee- 
thovena w  w ” k ork. P. P . 22,00 
Konc. rekl. 22.15 Konc. malej ork. P 
R. W  przerwie Ok. godz. 23,00 W ia­
dom. meteorol. dla komunik, lotn. 
23,30 Rozmowa w  jez. esperanckim.

Piątek, dnia 7 czerwca

6.30 <iedy ranne...”  6.33 Pobudka,
6.J6 Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ł.). 
7.15 Dzień. por. 7.25 Muz. (p ł.). 7.45 
Progr. na dz. biez. 7.50 „W skazówki 
praki.” . 8.00 Aud. Jla szkól. 8.05 
Aud. dla poborowych. 11.57 Svgna 
czasu. 12.03 Wiadom. meteoroi. 12.05 
Konc. z udziałem solistów (pł. E 12.50 
Chwilka dla kobLr. 12.55 Dz e n no- 
ludn. 13,05 Trio Rymowicza i Z. Zw y- 
rzykowski (tenor). 13.55 Vi iadom. o 
eksporcie. 15.35 Przegl. giełd. 15.45 
Konc. ork. T . Seredyńskicgo (z e  Lwo 
v a ) :  1 G. Puccini: Fantazja z op. 
„Dziewczę z Zachodu” , 2. E, G neg:
7. suity „Peer Gvnt” . 16,30 „Czaru ■ 
dziejska muszelka” —  i/pow. dla dne 
ci —  w ygi. Stary Doktór. 16.45 Arje i 
pieśni w  wykonaniu S. Orłowskiej.
17.00 „Kara w życiu dziecka”  —  od­
czyt 17.15 Fr, Lcssel (177" —  1838) 
Kwartet smyczkowy. 17.40 Aud. dla 
chorych w  opracowaniu ks. Rękasa 
(ze  Lw ow a ) 18.10 Fragn.. *łuchowi- 
skowy Misterjum Oskara Miłosza „M i 
guel Manaru” (z  W ilna). 18.30 Konc. 
rekl. 18.45 L v;.n Beethoven Sonata 
f-moll op. 57 ( Appassionata) płyty. 
19.07 Progr. na dz. nast 19,15 
„Skrzynka rolnicza”. 19.25 Transmisja 
z Kortów Legji tragm. meczu tenis, ó 
Puhar Davisa Polska —  Południowa 
Afryka. 19,45 Wiadom. sport. 19.5° 
Felj. aktualny. 20.00 „Jak spt tzić 
św ięto?” 20.10 Pogad muz. 20,20 
Koncert symfoniczny. W yk.: Ork. 
Filh. Warsz. pod dyr. G. Fitelherga i 
Eugenja Umińska (skrzypce). W  
przerwie —  Dzień, wiecz. ora- ,Jak 
pracujemy i żyjemy w  Polsce . 22.30 
„W iersze bohaterskie”  —  au 1. poe­
tycka. 22.45 „Zwalczani" „horób^ we­
nerycznych u nas i gdzie1 ntlziej’1 —  
odczyt. 23.00 Wiadom. meteor, dla 
kom. lotn. 2305 Muz. (jń .).

Budowa w a rs zta tó w  kolejowych
E lek try fikacja  warszaw* kiego w ę­

zła kolejowogo postępuje szybko na­
przód. W  najbliższych dniach roz 
pocznie się budowa specjalnych war­
sztatów przeznaczonych dla obsługi

e lekpycznej trakcji pociągów na 
ork',1 nku do stae.ii W arszaw a - Czy­
ste do dworca Warszawa 'Wschodnia. 
W arszta ty  te powstaną na Czystera 
w pobliżu ulicy Odrowąża,
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Potążna stacja wodno-elektryczna

Wielki zbiornik wód Dunajca
Str. 5

powstanie pod N o w y m  Sączem
K R A K Ó W , 5.6. W  Rożnow ie po- nieszkodliwej objętości przepływu,

Wstanie na Dunajcu wkrótce zakład mieszczącej się w  brzegach, 
wodno-blekiryczny, k tóry  będzie po- Dla wyjątkow o -wysokiej fa li, jak
łożony na 80 Km Dunajca t. zn. w  
odległości około 25 km. na północ 
od Nowego Sącza. Zakład będzie 
mógł piętrzyć wodę na wysokość 
31.5 km,

CYjbudowanj w tym celu zbiornik 
będzie pcs.ade.ł pojemność 
228700.000 m etrów sześciennych i 
powierzchnię zalewu 1,776 ha P rzy  
zaporze stanie zakład wodno -  ele­
k tryczn y  o  łącznej mocy 50.000 kilo 
warów 1 przeciętnej możliwości pro- 
dakcji 143 m iljony kW h,

Naiważniejszem  zadaniem zbiorni­
ka w Rożnowie jest zmniejszenie fa ­
li powodziowej. Zbiornik będzie 
mógł przyjąć 166,100.000 metrów 
sreśe. rezerw  wodnych, co pozwoli I żeglugi, 
na obniżenie fa l powodziowych dc 1 Z budowa

np. w  1934 r., zainstalowane prze­
pusty -Dozwolą na znaczną redukcję 
maksymalnego przepływu, obniżenie 
'szczytu fa li o 2,52 m. opóźnienie 
Kulminacji o  17 godzin, wreszcie 
skrócenia czasu trwania maksymal­
nego przeuływu z 47 ao 30 godzin. 
Drugim celem zakładu jest speł­
nienie zadania rezerwowego środka 
uneigji, a. przez połączenie z za d a  
dcm w M oślicach dostarczenie taniej 
en ergi" elektrycznej do głównej ma- 
g iatrali wysokiego napięcia Mośro- 
ce —  Starachowice —  Warszawa 
Trzeeicm  zadaniem jest powiększe­
nie przepływów niskich w  okresie 
posuchy i poprawienie warunków

zakładu Rożnowie

w iąże się ściśle budowa zbiornika 
mniejszego, położonego o kilkanaście 
k iłom etiow poniżej, w  Czchowie. Za­
daniem tego zbiornika będzie pow­
tórne wyrównanie przepływni wody 
w  czasie doby.

P iz y  dolnym zb.om iku będzie u- 
tworzony zakład wodno - elektrycz­
ny o mocy 10.000 kilowatów i  rocz­
nej produkcji 48 miljony kWh. K u ­
batura zapory wyniesie 43 m. sze­
ściennych betonu, spad 7 metrów, a j vńęc na „p o d w ó rk u " 
powierzchnia zalewu 360 lia- I k iego .

ABC SPORTOWE

Wyrazu l(nienawi££lł
nie p ow in n o być w  słow nictw ie sportow em

Znan a  je s t  p ow szech n ie  r y w a l i­
za c ja  dwuch zn ak om itych  p ięśc ią  
r zy  n a s z y c h : pozn an iaka  M a j­
ch rzyck iego  i łod z ian in a  C h m ie­
lew sk iego  T a k  s ię  jak oś  sk łada ły  
oko liczn ośc i, że  oa rd zo  rzadko do 
ch odz iło  do w a lk i p om ięd zy  tym i 
dwom a asam i n aszego p ięśc ia r- 
stw a, a je ś l i  ju ż  w a lc z y l i  ze 
sobą, to  w  w ięk szośc i w y - 
padkó.c na te ren ie  P ozn an ia , a 

M a jrh rzy c -

Zarząd Komisaryczny
Kiał szczęście do defraudantów

Jak „oszczędzał * komisarz m„ Będzina

W  przebraniu urzędników
skarbrwych

dokonali napadu rabunkowego
L ó D ź ,  5.6. W ie lk ie  za in te re so ­

w a n ie  w y w o ła ła  w  Ł od z i sensa­
cy jn a  sp raw a  sądow a, ro zp oczy ­
na jąca  s ię  d z iś  w  tu te js zym  Są­
dzie  Ołcrę-gówym. Na ła w ie  osk a r­
żon ych  z a s ią d z ie ‘ 6 p rzes tęp ców , 
k tó r z y  d okon a li napadu  na kan ­
tor w vm ia n y  p ien ięd zy  Ł a j T ra u - 
be p rz y  ul. P io trk o w s k ie j 22.

W  dn iu  13 w rze śn ia  ub. roku 
do k an toru  T ra u b o w e j w k ro c zy ­
ło 3 m ężczyisii, p rzeb ra n ych  w  
m u n du ry  u rzęd n ik ów  sk arbow ych  
o ra z  je d en  w  m u ndu rze  o f ic e ra  
p o lic j i .  Z a g r o z i l i  on i w ła ś c ic ie lc e  
kan toru  d on ies ien iem  o n ie le g a l­
n ych  o p e ra c ja ch  p ien ię żn ych  i 
za żą d a li okupu. T ra u b o w a  no 
d łu ższych  p e r tra k ta c ja ch  w rę c z y ­
ła rzekom ym  u rzędn ikom  skarbo­
w ym  4.000 zł., 5.500 le i, 4.650 
f r a rk ó w  fra n c ., 1.000 koron cze ­

skich , 1.500 m arek  niem . i 400 do­
la ró w  am er. P o n iew a ż  sp raw y  
T ra u h o w e j is to tn ie  n ie  b y ły  z b j t  
c zyste , w ła ś c ic ie lk a  Kantoru do­
p ie ro  po d łuższym  czas ie  za w ia ­
dom iła  o n a jśc iu  w y d z ia ł ś ledczy. 
W  w yn iku  p rzep row a dzon ego  
ś led z iw a  za trzym an o  n ie ja k iego  
G ro inberga , R ob iera jsk iego , Ja ­
s trzębsk iego  i H o ro w icza  ora z  o j ­
ca i syna G rosbergów ’ , k tó rzy  w  
s w o je j d ru karn i sp o rzą d z ili f a ł ­
szyw e  druki nakazów , rew izy j, 
p ro tok u ło w  i t. p. O kaza ło  się, że 
G rom berg  i S o b iera jsk i b y li u- 
b ran i w  m undury  u rzędn ików  
skarbow ych , Jas trzębsk i zaś nc 
s ił m undur kom isa rza  p o lic ji.  Ja­
strzębsk i ma za sobą bugatą p rz e ­
szłość k rym in a ln ą  —  w  roku 1928 
zosta ł skazan y na 6 la t w ię z ie n ia  
za id en tyczn e  p rzestępstw o , k tó ­
rego  dokonał ró w n ie ż  w Ł od z i.

B Ę D Z IN , 5.6 P ow o ła n a  p rzez  
R adę M ie jsk ą  m, B ędzin a  kom i­
s ja  rew izy jn a , m a jąca  za ją ć  się 
rew iz ją  k om isa ryczn e j gosp od a r­
ki m ie jsk ie j, n ie  będzie  m iała  ła t­
w ego  zadan ia , p on iew aż, ja k  ju ż  
s tw ierd zon o , p rz y  różn ych  nadu ­
życ ia ch  sk rzę tn ie  n iszczono 
w szys tk ie  dokum enty. W ła d ze  ko- 
m isa rsk ie  m a g is tra tu  b ędz iń sk ie ­
go m a ją  sp ec ja ln e  szczęśc ie  do 

p raco w n ikow -d e frau d an tów , ja k ­
k o lw iek  k om isarz s tw o r z j ł  w  sa ­
m orząd z ie  sp ec ja ln e  stanow isko 
inspektora, na k tóre  p ow o ła ł 
sw ego  s zw agra . S zw a g ie r  k om i­
sarza ja k o  in spek tor m iał za  za ­
dan ie  czuw ać nad p ra w id ło w ośc ią  
za ła tw ia n ia  w szys tk j ch sp raw  
p ien iężn ych . W a rto  p rzypom n ieć ,

że gd y  w  sw oim  czas ie  u jaw n ion o  
riadużyura w  w y d z ia le  ew id en c ji 
ruchu ludności 5 w  zw iązku  z 
tem  w yd a lon o  k ilku  p racow n ików , 
n ie w szczę to  sp ra w y  sądow e j.

Po  śm ierc i d yrek tora  e lek trow ­
ni m ie jsk ie j, g d y  om aw iano sp ra ­
wę zaa n gażow an ia  n ow ego  k ie ­
row n ika , k om isa rz o św ia d czy ł, że 
ze  w zg lę d ó w  oszczędn ośc iow ych  
sam obe.im ie to stan ow isko  O- 
szczędr.ość p. k om isarza  m ia ła  
m oże w a lo ry  o szczęd n ośc iow e  d la 
n iego . • n ie okaza ła  s ię  jed n ak  o- 
szczędn ośc ią  d la  m iasta  p on ie ­
w aż w sku tek  n ieu do toośc i gospo­
darki w k ró tce  w  zak ładach  s tw ie r  
dzono nadu życia  na sumę 30.000 
zło tych .

Jeżeli ir.ąż zarabia poniżej 2 70  zł .
M ę ż a t k a  m o ż e  m leć gw sadę

Charakterystyczna instrukcja ministerialna
• ŁÓ D Ź . 4.6. —  W  sw oim  czas ie  
w U b ezp ie cza ln i w  Ł o d z i w ym ó ­

w io n o  p ra cę  oko io  200 m ężatkom  
Z red u k ow a n e  m ęża tk i w s zc zę ły  

akc ję  w  k ieru n ku  c o fn ię c ia  w y p o ­

w ied zen ia  p ra cy , k tó re go  te rm in  
m ija  dn ia 30 b. m., m o tyw u ją c  

tem . że  n i i  w s zy s cy  ich  m ężow ie  

m a ją  posady, w zg lęd n ie , że  n ie  
w ąz j acy  sa d os ta tec zn ie  uposaże­

ni. S p raw ą  tą za ję ło  s ię  M in is te - 
r ju m  O p iek i S p o łeczn e j. N orm a 
d ła  m ężów  ok reś lon a  zosta ła  p rzez 

M in . ODieki S p o łeczn e j na 270 zl. 
m ies ięczn ie . W  zw iązku  z tem  

w szys tk ie  m ężatk i, k tórych  m ężo ­
w ie  za ra b ia ją  p on iże j 270 zl. m ie 
g ięczn ie  m a ją  m ieć c o fn ię te  w ypo 
w ied zen ie  p racy .

S am o b ó jstw o  K o c h a n ó w
tonę sasiaaa doprowadził do samobójstwa

ŁÓ D Ź , 5:6. W c z o ra j w ie c zo rem  
o g o d z in ie  9.45. p a tro lu ją c y  lasek  
K on stan tyn o w sk i p o lic ja n t zau ­
w a ż y ł  p rz y  ś w ie t le  la ta rk i le żą ce ­
go  pod d rzew em  m ężczyzn ę , n ie 
d a ją c ego  oznak  życ ia .

O poda l p os te ru n k ow y  zn a la zł 

m łoda  k ob ie te , r ó w n ie ż  n ie p rzy ­
tom na P o l ic ja n t  zaa larm ow -ał na­
ty ch m ia s t pu gotow ie , k tó rego  le ­
k a rz  s tw ie rd z ił  o tru c ie  kw asem  
so ln ym  i  p r z e w ió z ł sam obójców  
do s zp ita la  w  R adogoszczu .

W d ro żo n e  dochodzen ie  p o l ic y j­
ne u s ta liło , i ż  m ężczyzn ą  je s t  22- 
le tn i C zes ła w  K u rek , zam . p rzy  
ul. P io trk o w s k ie j N r . 60, kob ietą  
zaś 24 -letn ia  M a r ta  K aczm arska, 
zam . w  tym  sam ym  domu,

C zes ła w  K u rek  je s t  synem  do­
zo rc y  dom u N r  60 p rzy  ul. P io t r ­
k ow sk ie j. Z  zaw odu  by ł f r y z je ­
rem , osta tn io  jed n ak  p rzez d łu ż­
szy  czas n ie p ra cow a ł. D w a  dni

temu. t. j .  w  sobotę, K u rek  s ta ­
w a ł p rzed  kom is ją  poborow ą , po­
czem  po z jed zen iu  śn iadan ia  w y ­
szed ł z domu i w ię c e j n ie w róc ił. 
M a tk a  K urka w ied z ia ła  o tem, że 
syn od d ł u zszego  ju ż  czasu u- 
trzym u je  stosunki z m ieszk a ją cą  

n aprzec iw ko  w  su te ryn ie  M artą  
K aczm arską , żoną szew ca, kob ie­
tą  o w yb itn e j u rodzie .

M atka  K u rka  w id z ia ła  jak  syn 
je j  w  sobotę w y s zed ł na u licę  r a ­
zem z K aczm arską. O bo je  b y li 
bardzo zd en erw ow a n i. Bo kilku 
godzinach  okaza ło  się, że K a c z ­
m arska w ych odząc  z domu zab ra ­
ła  oszczędności m ęża w  sum ie 80 
zło tych . Do ch w ili o trzym an ia  
w iadom ości o zam achu sam obó j­
czym  m atka K u rka  i m ąż K a c z ­
m arsk ie j ptz,\puszczał, że kochan­
k o w ie  uc iek li.

Stan o b o jg a  jes t bardzo p ow aż­
ny i lek a rze  w ą tp ią , czy  uda się 
u trzym ać  ich p rzy  życiu .

W ieś, itóra zniknie z  m apy
B Y D G O S Z C Z , 5.6. W ioska  K o ­

w a lsk ie  B ło ta , w p o w iec ie  tu ch o l­
skim . położona w  Florach T u c h o l­
skich , sk ła da ją ca  s ię z 15 zabu­
dow ań, zn ikn ie  n iebaw em  z m a­
py. W ie lk i p oża r zn iszczy ł w k il­
ku ch w ila ch  12 zabudow ań, po

DE.JIZA tillMY
JĆajtpSma d ia  koóJajo '

WlfC MUS- 6w. VRwAtV 
I N L-OROGI

O U IS K I
P l a c  18

k tórych  zosta ł s ię  ty lko  pop iół 
C a ła  w ieś  z w y ją tk iem  trzech  

zabudow ań poszła  z dym em . W o ­
bec n iem ożności odbudow an ia  
p rzez p o go rze lcó w  zagród , noszą 
się w ład ze  leśne z zam iarem  p rze  
ję c ia  gruntów ' po pogorze lcach , 
w zam ian  za co p rzyd z ie lą  im inne 
p o s ia d ło U .

N a le ż y  bow iem  zaznaczyć, iż 
K ow a lsk ie  B ło ta  leżą  w  otoczen iu  
■: sów  pa ń S Iw o w y fe?,.

Z chwalą do jśc ia  do na.itku t.i- 
■j tranza łcc ji is tn ien ie  te j w si 
ze jd z ie  do p rzesz ło śc i nazw a je j  

aś zn ikn ie  z m apy-

Żydzi stracili v. prezydenturę Krakowa
Głosami polskich Klubów uchwalono wniosek

K R A K Ó W , 5.6. S e  w to rek  od- s tan ow ien iu  3 w icep rezyd en tów  i

C h m ie lew sk i w yp om in a ł to  czę 
stc sw ojem u  n a jg ro źn ie jszem u  
kon ku ren tow i a p rz e g ra w s zy  do 
n iego  m istrzos tw o  P o lsk i vr tym  
roku ró w n ie ż  na te ren ie  Pozn an ia , 
w sze lk iem i s iłam i s ta ra ł s ię  do­
p ro w a d z ić  do spotkan ia  z  M a f- 
ch rzyck im  na r in gu  neu tra ln ym  
Ze w zg lęd u  jed n a k  na to. że klub 
M a jch rzy ck iego , W a rta , n ie  zd ra  
dza ł ch ęc i na p o zw o len ie  ■walki 
M a jc h iz y c k ie g o  z C hm ielew sk im  
„p ra w a  od w lo k ła  się.

N ied łu g o  ma s ię  odbyć  w  W a r ­
szaw ie  m ecz aw óch  n a js iln ie j­
szych  zesp o łów  p ięśc ia rsk ich  w  
Polsce, dochód z m eczu p rzezn a ­
czono, na fu n du sz o lim p ijsk i. W  
sk ładz ie  obu d ru żyn  n ie  w id z im y  

w a lk ’ M a jch rzy ck iego  z C h m ie lew  
rkirn. Jak  obecn ie  w y ja ś n ia  w  liś ­
c ie  do jed n ego  z p ism  sportow ych , 
p rezes PZB . uczyń .on o to  św iad o ­
m ie, aby  r.Ie d op row ad zić  do w a ł­
ki obu „o d w ie c zn y c n " r yw a li.

P re ze s  P. Z B w  liś c ie  u sp ra ­
w ie d liw ia ją c  b ra k  w ałk i obu w y ­
że j w ym ien ion ych  p ięśc ia rzy , za ­
znacza. że p ię śc ia rze  ci w za jem n ie  
s ię  n ien aw id zą  i p a ła ją  ch ęcią  zw y  

c iestw a  nad p rzec iw n ik iem , bez 
w zg lęd u  na sposób i w yn ik i w a lk i. 
P ro zes  P  Z. B. ma obaw y, że spot­
kan ie  M a jch rzy ck ie g o  z C h m ielew  
skim  m og łob y  spow odow ać p ow a ż­

ne kon tu zje , czego  n ie  w o ln o  eks* 
p e iym en to w a ć  ze  w zg lęd u  na 
zb liża ją cą  s ię  o lim p ja d ę  O baw a 
prezesa  P . Z  B w y d a je  s ię nam 
zu pełn ie  n ieu zasadn ion a . O baj 
p ię śc ia rze  w a lc z y li ju ż  ze  sobą nie 
jed n ok ro tn ie , n ig d y  jed n a k  w a lk a  
ta  n ie  zakoń czy ła  się j‘ akąś p ow a ż 
aą kon tu zją , d la c zego żb y  w ię c  m ie 
li on i te ra z  od n ieść  te  kon tu zje , 
n iew iadom o. C hyba na r in gu  będą 
in :e l: ja k  zw y k le  ręk a w ice  a n ie  
jak ieś ... os tre  n a rzęd zia .

IV  ca łe j te j sp raw ie  u derza  n ie ­
m ile w y ra z  „n ie n a w iś ć " .  W y ra z  
ten u ży ty  w  liś c ie  p rezesa  P . Z. B 
da je  ja sn o  do zrozu m ien ia , że  w  
za rząd z ie  n a jw y żs z e j m ag is ira tw - 
r y  p ię śc ia rsk ie j is tn ie je  św ia d o ­
m ość r y w a liz a c ji obu czo ło w ych  
p ięśc ia rzy  po lsk ich , k tó ra  posu n lę  
ta je s t  aż do n ien aw iśc i. S p o rt ma 
w ych o w yw a ć  ch arak tery , a w a lka  
dw óch  przec iw  n ików  m a b yć  zaw 
sze szlachetn a . Jeś li ry w a liza c ja  
rod zi n ien aw iść , je s t  to o b ja w  w y ­
soce n ie zd ro w y  i n a leży  go  tęp ić .

V ok res ie  k !ed y  w esz liśm y  w  
fa zę  u zd row ien ia  naszego ży c ia  
sp ortow ego , P . Z. B. ma p rzed  so 
bą w d z ięczn e  zadan ie  k szta łcen ia  
ch a rak te rów  sw oich  w ych ow a n ­

ków’ . W y ra zu  n ien aw iść  n ie  pow in  
no być w  naszem  s łow n ic tw ie  
sportow  em.

O w

Tenisiści nesi we Wrocławiu

było  s ię  p os ied zen ie  k rakow sk ie j 
R a d y  M ie jsk ie j,  m a jące  zadecydo 
w ać o zn ies ien iu  tr z e c ie j w ice- 
p re zyd en tu ry  w’ za rząd z ie  m ie j
skim, n ie  obsadzonej od śm ierc i 
w ic ep re zyd en ta  Lan dau a. Jak  ju ż  
don osiliśm y, w n iosek  te j sp raw y  
z ło ż y ły  po lsk ie  k luby rad zieck ie , 
pzsm u p rz e c iw s ta w ili s ię  radn i
żydow scy ’ , p osu w a jąc  s ię  n a w et
do bojkotu  p ra c  kom isy j m ie j­
skich.

N a  posiedzen iu , po za ła tw ien iu

w  sp ra w ie  p ow z ięc ia  n ow ej u- 
chw a ły , w p ro w a d za ją c e j ty lk o  2 
w ic ep re zyd en tów .

P o  w n iosku  w y w ią za ła  się o ży ­
w ion a  dy skusja, yv k tóre j radn j 
żydow scy  s ta ra li s ię  b ron ić  di łych  
czasow ego  stanu rzeczy , d a ją c e ­
go im  m ożn ość p os iad an ia  żyda  w 
p rezyd ju m  m iasta . F o  tr z y g o d z in ­
nych rozp raw ach  p rzys tąp ion o  do 
g ło so w a n :a, w  k tórem  za  w n io ­
sk iem  w y p o w ie d z ie li  s ię  w szyscy  
radn i po lscy, p rzec iw ’ zaś g łoso-

szeregu  punktów  porządku -d zień - w a li ty lko  żyd z i. W y n ik  g ło sow a  
nego. radny m ie jsk i, p ro f. H u m a-‘ 
n ieck i, z r e fe r o w a ł w n iosek  w  spra 
w ie  reasu m eji u ch w a ły  R ad y  o u-

nia je s t  rów n ozn aczn y  z  u tra ce ­
ni* m p rz *z  żydów ’ w icen rezyd en - 
1 ury m iasta K ra k o w a ,

Skazanie hojówkarzy żydowskich
za napady i grożenie Berezą

Z A K O P A N E ,  5.6. G łosnem  c- 
ehem  od b iły  s ię w  sw oim  czasie  
Żydow sk ie p ro w ok a c je  i zaczepki, 
ja k ie  m ia ły  m ie js c e  w’ Zakopa­
nem. Zr dzi za czep ia li P o laków , 
noszących  odznak i cz łon kow sk ie  
o rg a n iza ey j n a rodow ych , g io żą c  
m pob ic iem  i w ys łan iem  do B e­

rezy  K a rtu sk ie j. -Jeden z tak ich  
w yczyn ó w  żydow sk ich  doczeka)

s ie  w rczsc ie , po c ią g iem  od racza ­
niu, rozpraw ’y s 4(1 o w  ej':

P rz ed  sądem  stan ął bo jów k arz  
żydow sk i, Sztum ach in , k tó ry  na 
cze le  bandy w y ro s tk ó w  napadł na 
K ierow n ika  S ekc ji M łod ych  Str. 
N a ro d o w ego . B o jów ka r?a  skaza­
no na 2 m ies iące  aresztu  i p on ie ­
s ien ie  kosztów ’ sądow ych , za w ie ­
sza ją c  jedn ak  w ykon an ie  w yroku  
na 2 lata .

0 5  « Q H ! ! ! I S T M C J I
Celem uniknięcia p o m y łek  w  w y sy łc e  n a sze go  p '$7 
ma, p ros im y  S zanow nych  P ren u m era to ró w  o d o ­
k ładne  i w y ra źn e  po d aw an ie  ad re só w .  Frzy zm ianie  
adresu  należy oprócz n o w e g o  adresu  podać d o k ła d ­
ny ad res  poprzedni, gdyż w  p rzec iw nym  razie  

ziruany adresu  nie foętlą za ła tw iane .

W * A P O r . O Ś U  Z  T O R U

Wyniki gonitw z dnia 4 b, m.
Gon. I. dyst. 1.000 mtr. I.SOO zl. 

i .  Cji-H, 2) boret (11 ), 3) kawonta'1 
(25..iO), 4 ) Laszka II (56 ). wygr. w 
1 min. 41 i pól sek. laiwu o dwie dli; 
gości. Tot. 1 1.50. Ir. ó,ti.

Gon. II dyst. 2.100 m. nagr. l.&.O 
-i I )  Hnte To i ż, Gili, 2) Ochotna 
(22 ), 3) Iros II  (25.50), i )  Malto . 
,101.50). 5 ) Fenomen (101.50). u) 
Kubira (35.50), wygr. w 2 in. 17 sek. 
w calce o trzy czwarte dhigpści Tot. 
10.50 fr. 6.50 i 8,

G m . Ul dyst. 1,600 nagr. 2.200 zl. 
1) Dyktator ż. Gili, 2) Caelióstroi 
(17.70), 3 ) Los (10 ). 4) Mi,mus ii 
(73) 5) Ru-tan (121), 0) Satrapa
‘ 141.00). \Yygr. w 1 rn. 40 ąek. w za 
G.-laj walce o łeb fl nt. 15, f r . !) flu i 11 

Gon. IV  dyst 1.300 ni. ro.gr. 1.60U 
1) Struna /. Stasiak, 2 )” Fitom  i 

(131. i) Maja Ili (17.50). 4 ) Stcr..- 
biumc (-70). 5) Granica (94 ). uyco-J 
Lane Ftoilc U. Konstancja. Furidsa, 
Flcgja, Honornla. W ygr. w I m 19

Tot.sek, bardzo łatwo u s/r-śe d+n"
14, tr. 7,7.

Gonitwa V  dyst. 2.10(1 m. nagr. 
u,000 jt, j uay Cjirl * Nowak, 2) N ie 
złumny (24 .5 "), 3) Ławnik (20 ), 44 Li 
pona (12 ), 5) ? otr (154.50), 6) Rywal 
(33 ). wygr. w 2 m. 15 sek, dość pew- 
me o trzy czwarte długości. Tot 
43.50, fr. 16.50 i )4

Gon. VI. dyst. 1,S0() m. nagr. 1.400 
zł. ) Dżonki: clii Guijasz,-2) Airóar- 
i »  (24 ), 3 ) Lorraine (23 ). 4 ) Na­
łęcz ( l ó .K,) U 5 )  Sabatnr (114). 6) 
M rksd  (49 ), 7) ! V a !e re  (29 ) 8) 

j Ku nuta (4 1 7 ),!)) Mohacz (213). W ygr. 
w I m. (5 sdt, ; pftł la i w i > o cztery 
oiu.g. Tul. (in ir. 15, 9 i

Goą. VII dyst. 2.1U0 ni. nagr, 1.40U 
zl. 1) Neapoi ż. Gili 2) Numer 11 
(47.5U), a j  Lady Daisy (24 ), 4 )  R ej­
tan (47 50), 5) Monaco (24 ), W ygr. 
w - m. '20 sek. laiwo o jeuna długość. 
Tot. 11.50 ir. 7.50 i 10.

W  ostatinm dnia miedzynaradowe- 
go meczu tenisowego we Wrocławiu 
para nasza Volkmerówna —  Stefa- 
nćwna przegrała w  półfinalr z parą 
niemiecką Keppąl —  Ferber 2:6, 6:3, 
3:6. W  grze pojedynczej pań Volk- 
merówna przesrrafa z Muller w pół­
finale 0:6, 2.6.

M istrzem  U roc la w a ^ w  grze poje­
dynczej panów’ został Menzel (C ze­
chosłowacja), który pokonał w  finale 
Gabrowitza 6:4, 2:6, 2:6, 6:3, 6:1. W  
Gnale gry podwójnej panów pierwsze 
miejsce zajęła para niemiecka Hen­
kel —  Goebpfert,

Reprezentacja Berlina
na mecz piłkarski z Krakowem

W najbliższą niedzielę -dbydzie się 
w  Krakow-ie m iędzymiastowy mecz 
piłkarski Berlin —  Kraków. Skład rz-

prezentacj" Berlina wyglądać bedzie 
jak następuje- Thiele, Katzer, Krau­
se, Kauer, Bien, Stahr, Ballendat, Sa 
bek, Elsholtz, Meinert, Burner.

StrajK za  strajkiem w  Wilnie
na tle wygasania umow zbiorowych

V IL N O , 5.6. U n ieru ch om ion a  ] m ysłu  S p ożyw czego  w  Po lsce , o d -
zosta ła  duża fa b ryk a  fu te r  pod 
f irm ą  „F u rs “ , m ieszcząca  się 
p rzy  ul. M ecze to w e j 14. P r z y c z y ­
ną u n ieru ch om ien ia  fa b ry k i je s t  
w y ga śn ię c ie  um ow y z b io r o w e j ‘ po 
m ięd zy  p rzed s ięb io rs tw em  a r o ­
botn ikam i, k tó ra  n ie zosta ła  od ­
n ow ion a. F ab ryk a  za tru dn ia ła  
120 osób.

Z w ią zk i za w od ow e : C h rześc ijan  
ski Z w ią zek  Z aw od ow y  K u chm i­
s trzów  m W iln a . C h rześc ijań sk i 
Z w ją zek  Z a w od o w y  K e ln erów 7, o- 
ra z Z w ią zek  P ra co w n ik ó w  P rz e ­

dzia ł G astron om iczn o - H o te lo w y  
w  W iln ie ,  s ta jąc  w  o b io n ie  in te re  
sów’ p ra co w n iczych  w obec z e rw a ­
n ia  rokow ań  z p ra cod aw cam i o 
za w a rc ie  um ow y zb io ro w e j, zd ecy  
d ow a ły  s ię  na środę 5 b. m. o g ło ­
s ić  s tra jk  ku ch m is trzów  i ke ln e­
rów’ w  W iln ie .

R ów n ież Zarzad  Chrzęść. Z w ,ą z  
ku Zaw ód . P racow n ików  D rzew n e  
B u dow lan ych  zw o ła ł w a ln e  ze­
b ra n ie  swrych  człon ków  w  sp ra­
wne akc ji s tra jk o w e j spow odu  n ie 
d o jśc ia  do’ skutku um ow y zb io ro ­
w e j.

S t r a j k  s z w a c z e k
Pracownice krawieckie w akzą z wyzyskiem

ŁÓDŹ, 3.6. —  Od kilku dni fłw n  
tutaj strajk w pracowniach sukien i 
oiDieżw damskiej, jaki wynikł nri 
sintrtk zatargu między pracownicami 
n właścieichuni zakładów krawiec- 
k ifli o warunki płacy i pracy. Do 
chwili wjhuchu strajku pracownice 
krawieckie były traktowane jak 
chałupniczki, otrzymując wynagro­
dzenia akordowe od sztuki i prac-n- 
jsc w sczęmię zna< znie dłużej, niż lo 
zastrzegają przepisy o czasie prący: 

Obecnie pracownice ig ły  żądają 
d-godzinncyo dnia pracy, wynagTO- 
d/enia tygodniowego i podwyżki w

wysokości 15 —  50 proc. dotychcza­
sowych norm. Krawcowe nie chcą 
zgodzić się na żadne ustępstwa, z 
d rogie j zaś stron1 komisje strajko­
we wysyłają swe delegacje do każ­
dej pracowni, ażeby sktonić praco­
wnice do porzucenia pracy.

Su ajk  w momencie, gdy w praco­
wniach krawieckich panuje ożyw io­
ny ruch wobec licznych zamówień ra  
okrycia i suknie letnie, odbija się 
dotkliw ie na interesach krawicezy- 
zny. W  Lodzi w iec w j tworzyła się 
obecnie taka sytuacja, że żadna z 
pań nic może zamówić roboty sukni.

P »ż*rr za b y tk o w e g o  bałacu
30 t y s .  s ł e t y ^ h  s t r a t

B Ę D Z IN , 5.6, W  nocy z ub. n ie ­
d z ie li na p on ied z ia łek  zn ów  za ja ­
śn ia ła  nad p ow ia tem  zaw ierc iań - 
.sk.m luna pożaru . Sp łon ął za b y t­
kow y pa łac z X V I I  w ieku  w e  ;i 
W ło d o w ice . P a ła c  ten zn a jd u jący  
ssę rta te ren ie  dw orsk im  je s t o- 
becn ie  w łasnością  p W ł. F ilip e c -  
k iego .

O g ień  w ybu ch ł w  nocy podczas 
n ieobecności w ła śc ic ie la  pałacu, 
k tóry baw ił podów czas w  jed n e j

z sąs iedn ich  w si.
O g ień  s tra w ił dach pałacu o ra *  

p ow a żn ie  uszkodził w n ę trza  ńrze- 
w a in ie  w  gó rn ych  salach. S tra ty  
m a te rja ln e  wvn.oszą około 30 tys. 
zl. S pa lon y  pa łac p rzed s ta w ia  du­
żo w ięk szą  w a rto ść  jak o  zabytek  
b u d ow n ic tw a  sprzed  300 la ty . P a ­
łac ubezp ieczony był na 45 tys. zt. 
P o l ic ja  w szczę ła  dochodzen ie , ce­
lem  usta len ia  p rz y c z j ny pożaru .
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flo b ry  k lie n t
P e w ie n  św ieżo  upit-czony adw o 

kat, o tw o rzy ! k-tncelarję '. W y n a j­
m u jąc w oźn ego  P a w ła , zab ron ił 
mu k a te g o ryc zn ie  w p u szczen ia  
dom okrążców 7, żeb raków  i w s z e l­
k iego  rod za ju  oberw ańców 7, któ- 
l y c h  ty lu  się  os ta tn io  w łó c zy  po 
m ięszkan iach .

U m ieśc iw szy  na d rzw iach  m o­
s iężn ą  rab liezkę  z napisem  —  ad 
w okat, ro zp oczą ł n ie  bez trem y  
p ie rw s zy  d z ień  u rzędow an ia , p o ­
św iecon y  c a łk o w ic ie  w y c ze k iw a ­
n iu  na p ie rw s zeg o  k lien ta .

P o  d ługich , d ręczących  g o d z i­
nach r o z le g ł s ię  w re s z c ie  dzw o 
nek. P ie rw s zy  dzw7onek

—  Jakaś pan i w  ża łob ie , m e 
chce p ow ied z ie ć , n azw iska , m ów i, 
że  m a p iln y  in tere s  —  za rap orto - 
w a ł w o źn y .

— P ro s ić .
D o k a n c e la r ji  w es z ła  s iw a  dy­

s tyn gow an a  dam a z m ałą  p od ró ż­
ną •walizeczką w  reku . Z a ją w szy  
w skazany fo te l,  o tw o rzy ła  n a tych  
m ias t w a liz ec zk ę .

—  M am  ta n ie  m yd e łka  do go ­
len ia , k rem y, sól do nóg, p łyn  na 

odcisk i...
A d w o k a t pow sta ł z m ie jsca .
—  B ardzo pan i d z ięku ję , mam 

te  w szys tk ie  p rz y b o ry  w  kom ole- 
c ie .

—  A  m oże pastę  do zębów , bo 
zd a je  się, że pan  m ecenas ma ka­
m ień  nazębny...

—  N ie , nie... d z ięk u ję .
—  A  m oże pom adę do w łosów , 

bo i  w łosk . ma pan tro ch ę  p rz e ­
rzedzone

A b y  s ię  p ozb yć  te j  g od n e j pan i 
adw oka t zaku p ił pastę  do sm aro­
w an ia  n a rt. D am a w7yszła , d yga ­
ją c  z w dzięk iem .

—  M ów iłem  ci, żebyś nie w p u ­
szczał dom okrążców  —  zg a n ił o- 
s tro  w oźn ego .

—  T ru d n o , skąd m ia łem  w ie ­
d z ieć  co to za jed n a  —  tłu m aczy ł 

s ię  P a w e ł.
P o  c h w ili znowu ro z le g ł s ię  

dzwonek...
—  Jak iś  s ta rs zy  pan, n ie  chce 

p o w ied z ie ć  n azw iska , m ów i że ma 
p iln y  in teres .

-—  P ro s ić !
D o k a n c e la r ji  w szed ł sch lu dn ie  

u bran y  pan. R o zs ia d łs zy  s ię  w y ­
g o d n ie  w  fo te lu , r z e k ł:

. —  B a rd zo  m i p rzyk ro , że z a b ie ­

ram  panu m ecc i.asow i ch w ilę  cen 
nego czasu, ale... je s tem  bez środ 
kow  do życ ia .

M ecen as odch rząkn ą ł z zakłopo 
tan iem , a staruszek  w  sta ran n ie  
dobranych  s łow ach  ro zp oczą ł dlu 
gą  opow ieść , o tem  ja k  to n ieko­
r zys tn ie  k s z ta łtu ją ca  się. kon junk 
tu ra  d op row a d z iła  go  w re szc ie  do 
tego , że oto te ra z  zm uszony je s t  
żeb ra ć  ja k  zw yk ły  d z iadyga ... no 
i t. d.

Z ło tów ka  w ręczon a  s ta rcow i 
p rz e rw a ła  cu rricu lu m  v ita e .

—  Znow u  w pu śc iłeś  żebraka, 
ja k  tak d a le j p ó jd z ie , to zo s ta n ie ­
m y oba j dob roczyń cam i —  upo­
m n ia ł w oźn ego  m ecenas.

N a s tęp n ym  k lien tem  okaza ł się 
e legan ck i i u p rze jm y  sp rzed aw ca  
k raw atów 7. M ecen as zaku p ił pół 
tu z in a  tych  b arw n ych  dopełn ień  
m ęsk ie j ga rd erob y .

Po nim  o d w ied z ił k a n ce la r ję  
m ecenasa  w y tw o rn y  jegom ość, 
k tó ry  o d e g ra ł na ok a ryn ie  p iękn ą 
a r ję  z T r a t ia ty .

— - J e że li je s zc ze  ra z  w pu śc isz 
m i jak ieś  p od e jrza n e  indyw idu u m  
to b ędz iem y  m u s ie li s ię  ro zs ta ć—  
za p o w ied z ia ł P a w ło w i z ir y to w a ­
ny odwoKat.

P o  pew nym  czas ie  r o z le g ł się 
zn ow u  dzw onek . Po  ch w ili m ece­
nas u s ły s za ł' zduszone k rzyk i i 
s zam otan ie  się w7e d rzw iach . W i­
doczn ie  P a w e ł zm aga ł się z ja ­
kim ś na trętem .

-—  O dkn a j o fe rm o  w  ząbek  cze ­
sana... bo ci g n a ty  p o ła m ię !! —  
doszło  uszu m ecenasa .

Z a in try go w a n y , w y s zed ł do 
p rzed p ok o ju  i u jrza ł to, czego  się 
m n ie jw ię c e j sp od z:ew ał. Zasapa­
ny  P aw e ł m ocow a ł s ię  z jak im ś* 
rudym  obsżarpańcem , u s iłu jąc  
w yp ch n ąć  go za d rzw i

In d yw id u u m  jed n ak  okaza ło  się 
m ocn ie js ze  i ce ln ym  Knock outem  
ro z ło ży ło  w k ró tce  P a w ła  na p o ­
d łodze

—  P a n ie  m ecen a s ie ! —  za w o ­
ła ł ob sza rp an iec , sap iąc ze zm ę­
czen ia , u jrza w szy  ad w oka ta  s to ­
ją c e go  w  p rogu  —  co to za  po­
rządk i, c ze gó ż  ten  fr a n t  zasm ar­
kany  m n ie  za d rzw i w y p y c h a ! A l ­
bo je s t  k an ce la r ja , a lbo n ie !  do 
c h o le r y !

—  A  panu czem  m ogę  s łu żyć?  
—  spyta ł adw oka t n ie  bez p ew n e j 
trw o g i.

—  Jak to  c z e m ’  mam sp raw ę o 
k ra d z ie ż  i dom okrążstu  o... P an  
m ecenas p o zw o li, że s ię  p rzed s ta ­
w ię , je s tem  R u dy  K a ro le k  z M u ra  
now a.

—  A ... A ... proszę, p roszę  —

m l l j o n e r ó w
Wywczasy elity amerykańskiej w Palm-Beach

P a lm  - B each  je s t  to n a jw sp a ­
n ia lsze  i n a jd roższe  le tn isko  na 
św iec ie , gd z ie  p rz y b y w a ją  na w y ­
w cza sy  m ilja rd e r z y  am erykańscy. 
P o b y t w  te j u rocze j m ie jscow ośc i, 
k tó ra  podobno pod w zg lęd em  poło 
żen ią , k lim atu , m a low n iczośc i o- 
ra z n ies łych an ego  luksusu urzą- 
dzen n ic  ma sobie rów n e j, je s t  m.< 
rżen iem  w szystk . A m eryk ., a le  sno 
b is tyczn a  ta p rzy jem n ość  je s t  w y  
soce kosztow n a  i p rzec ię tn y  śm ier 
te in ik  n ie może m yś leć  o w ydan iu  
m n ie j na p a ro tv g o d n io w y  pobyt, 
n iż 2.000 —  3.000 d o la rów .

B A J E C Z N A  W Y S P A

A le  u rocza w yspa Palm  - Beaeh 
s ta ła  s ię  tak  s ław nem  u zd row is ­
k iem  dop iero  w ów czas . k ied j w  je j  
u rząd zen ie  zo sta ły  w łożon e  m iljo -  
now7e sumy. T e  sum y w yd a ło  na 
p rzek sz ta łcen ie  w ysp y  w7 n a jśw ie t 
n ie js ze  u zd row isko  r.a św ie c ie  a- 
m erykań sk ie  to w a rzys tw o  „S tan - 
dart O il C om pan y ", zd a ją c  sobie 
spraw ę, że s fin a n so w a n ie  tak ie j 
im p rezy  bezw aru nkow o się op łac i. 
A le  w ła ś c iw ie  in ic ja ty w y  do p rze ­

k szta łcen ia  te j u rocze j w ysepk i w  
to, czem  je s t  d z is ia j, p o a ją l H en ry  
F ia g le r s ,  człon ek  „C om pagn on s 
R o c k e fe lle r s " .  On to zw ró c ił  u- 
w agę  na fa k t, że doskon ały  k lim at 
te j n ie w ie lk ie j,  p o k ry te j lasem 
palm, w ysep k i, s p rzy ja  tem u, aby 
u czyn ić  z n ie j now ą R iv ie r ę  d la 
am erykańsk ich  m iijon e rów . Zna­
le ź li sie w ięc tacy , k tórzy  docen ia  
ja c  doskonałość pom ysłu  F ła g le r  
sa, s fin a n so w a li im prezę  i o to  po­
w sta ło  Paint - Bcacn. Zabu dow a­
nie. i u rząd zen ie  w ysep k i koszto ­
w a ło  ni m n ie j, ni w ię c e j ty lko  40 
m iljonów 7 dolarów/.

K ie d y  P a lm  B each  w7eszło ju ż  
w  m odę, w s ze lk ie go  rod za ju  k ró - 
lowrie s ta li, że laza , k orków , kau ­
czuku i t. d., w7szyscy  m agnaci 
am erykań scy  p oczę li in teresow ać  
s ię  w ysp ą  i do sn ob is tyczn ego  szy 
ku zaczęło  na leżeć  p os iad an ie  tam  
w łasn e j w il l i .  W- ok res ie  w ie ik ie j 
w o jn y  P a lm  - B each  p rzek szta łc i­
ło s ie  o s ta teczn ie  w  b e zw zg lęd n ie  
n a jb a rd z ie j e legan cką  . m ie j­
scow ość  w yp o rzyk o w ą . W ysp a  zo ­
s ta ła  w  bardzo szybkim  czasie za­

budow ana sze reg iem  w sp an ia łych  
w i l l ,  w ięk szość  z  n ich  p ro jęk to  
w an a  je s t  p rzez  s łyn n ego  a rch itek  
ta  am eryKańsk iego, M izn era , Któ­
r y  prawne w szys tk ie  re zyd en c je  
am erykańsk ich  k ró ló w  d o la ro ­
w ych  bu dow a ł wr s ty lu  s ta ro rzym  
skim. ,

W IZ Y T A  A L  C A P O N E
P rz e z  10 m ies ięcy  w  roku w y s ­

pa je s t  p ogrą żon a  ja k b y  w e  śnie. 
Ż yc ie  na n ie j rozpoczyna , s ię  do ­
p ie ro  z począ tk iem  lu te g o  i t rw a  
do końca m arca. J es t to  n a jc ie p ­
le js za  i n a jp ięk n ie js za  pora roku, 
je s t  to g łó w n y  sezon  na Pa lm - 
Beach . W ted y  na w ysep k ę  p rzyb y ­
w a ca ła  A m eryk a  —  to zn aczy  ca ­
ła  fin a n s je ra  am erykańska. O cz j7- 
w iś c ie  ci, k tó rzy  p os ia d a ją  sw o je  
w ille , sp og lą d a ją  z  g ó ry  na tych , 
k tó rzy  m uśzą w yn a jm ow 7ać w i l le  
na sezotn, lub m ieszkać w  h o te ­
lach , a czk o lw iek  i to  n ie  jest. rze ­
czą  dostępną d la  każdego  je ś li  się 
w eźm ie  pod uw ngę, że  czynsz m ie' 
s ięczn y  za  m a ły  apartam en t, wy7' 
n a ję ty  na p rzec ią g  jed n ego  m ies ią

Fiwalna. %Ua ż Itef perty
Historja niesamowita

P rz ed  k ilkunastu  latu  do je d ­
nego z w iek ich  m a ga zyn ów  ju b i­
le rsk ich  p rz y  Rue de la P a ix  w  
P a r j żu w esz ła  bardzo  p iękna, 
m łoda d z iew czyn a  i n ieśm ia ło  
zap y ta ła  o cenę zn a jd u ją cego  się 
na w y s ta w ie  p ie rśc ion ka  z perłą  
o s iln ie  żó łtym  odcien iu . J u b ile r  
w j j ą ł  k le jn o t  z w ys ta w y  i w ym ie ­
n ił cenę n ies łych an ie  niska.

—  N ie  żądam  w ie le  za tę  p erłę  
—  znaz.naczył ju b ile r , a le  u czc i­
w ość  n akazu je  m i o s trzec  pan ią , 
że z p erłą  tą  zw ią za n y  je s t  p e ­
w ien  p rzesąd . A  m ian ow ic ie  p e r­
ła  zosta ła  w7ydobyta  z g łęb i m orza  
w  pob liżu  N o w e j G w in ei. P e r ła  
Zm ien ia ła  dotychczas w ie lu  w ła ­
ś c ic ie li i w szy scy  s tw ie rd z ili,  że 
k le jn o t  ten p rzyn os i im n ieszczę­
ście. O sta tn i w ła śc ic ie l, p ragn ąc  
pozbyć  s ię fa ta ln e j p e rły  sp rze ­
dał mi ją  bardzo n ied rogo , ja  też 
zadam  za n ią  n iew ie le . A le  uprze­
dzam  pan ią , że p e rła  w y w ie ra  na-

ro zp rom ien ił s ię  n ag ie  m ecenas.—  
P o zw o li pan do m nie, do kancela  
r j i ,  i zechce za ją ć  u p rze jm ie  fo ­
te l.

—  A  ty  s ię  n igd y  n ie  nauczysz 
od różn iać  k lien tó w  —  zgi-om ił 
p odn oszącego  się  z pod łog i Pa- 
wrła.

Jur

praw7dę d z iw n y  wpływy na losy  lu ­
dzi, k tó rzy  ją  p os iad a ją . C zy pani 
w ie , że każdy  z nich zo s ta je  o- 
g a rn ię ty  d z iw n ą  tęsknotą  za No- 
w7ą G w in e ją  i stara  się tam do­
trze ć?

M łoda, p iękna dam a n ie  p rz e ra ­
z iła  s ię  h is to r ji o fa ta ln e j p e r le  
i zap łac iw szy  żądan ą sumę w y ­
szła z m agazyn u  z p ierśc ion k iem  
z żó itą  perlą  na palcu.

M łoda  dam a n azyw a ła  s ię  L i ­
lian  N o rd ica  i była uczenn icą  kon 
serw a torju m , gd z ie  k sz ta łc iła  się, 
za p o w ia d a ją c  się jak o  p ie rw s zo ­
rzędn a  śp iew aczka  L o s  jedn ak  
zrząd z ił, ze w k ró tce  po nabyciu  
p ierśc ion ka  z p e rłą  za z ięb iła  się 
i s tra c iła  g los . W  re zu lta c ie  zo ­
s ta ła  tan cerką . B yła  sław7na i ro z­
ch w ytyw an a  A le  w szęd z ie  ś c ig a ­
ły  ją  n ieszczęśc ia . W szy s tk ie  je j 
p rzeżyc ia  były jak b y  pod jak im ś 
fa ta ln ym  w p ływ em . W y ch o d z iła  
trzyk ro tn ie  zam ąż —  i tr zy k ro t­
n ie została w dow ą.

P oza tem  —  rzecz  d ziw n a  —  
c ią g le  m arzy ła  o podróży  na N o ­
w ą  G w jn eę. W re s zc ie  z iś c iło  się 
je j  m arzen ie  —  być m oże z rod zo ­
ne pod w-pływem opow iadan ia  ju ­
b ile ra . —  L il ia n  N o rd ic a  k tó re ­
goś dn ia  w s ia d ła  na statek , k tó ry  
m ia ł ją  zaw ieść  tam , g d z ie  zn a ­
lez ion o i w yd ob yto  z g łęb i m orza

żółtą p erłę . I  oto, w. pob liżu  N o ­
w e j G w in e i ro zp ę ta ła  s ię  sza lona  
burza. S ta tek  zatoną ł, a pasaże­
rów  udało się. z trudem  u ra to ­
w ać. U ra tow an o  r/szystk ich  —  
op rócz je d n e j p asażerk i —  tan ­
cerk i L il ia n  N o rd ica . W  jak iś  
czas potem  zn a lez ion a  na w y ­
brzeżu  w yrzu con e  p rzez  m orze 
je j  zw łok i, A le  na pa lcu  je j  ręk i 
n ie  b y ło  p ie rśc ion ka  z żó łtą  perłą , 
z  którymi n igd y  n ie  ro zs taw a ła  
się.

P raw d op od ob n ie , p ie rśc ion ek  
zsunął s ię  z p a lca  i za toną ł na 
dn ie m orza .

Amerykańskie dziwactwa
Jeden z członków parlament u 

stanowego w M ałne wniósł projekt 
ustawy, według której gra na saxo- 
fonie ma być,.w obrębie całego sta­
nu zakazana. ,Snxoi'oniści mają być 
ścigani na zasadzie przepisów usta­
wy o wagabundai li i nierobach, i ka 
rani 90 dniami więzienia

W  K a l i f o m  j i  j e d e n .  7, a m a to ró w  

z a p a ś n ic tw a  i  boksu  a g itu je  za  w y ­

d a n ie m ' u s ta w y , k tó r a  z a w o d o w y m  

za p a ś n ik o m  za k a zy w a ła b y 7* w y s tę p o ­

w a n ia  na a re n ie  z  n io p o g o d n ym  w y ­

ra zem  tw a r z y .

Z a p a ś n ic y  i b o k s e r z y  m a ją  b y ć  s ta ­

le  u śm iech n ięc i.

ca, w yn o s i od  10.000 do 20 000 do 
la rów .

O bok e l ity  św ia ta  am eryk ań ­
sk iego  do P a lm  - B each  p r z y je ż ­
d ża ją  ró w n ie ż  w zb o gacen i par- 
w en ju sze, k tó r zy  m arzą  o n a­
w ią za n iu  kon tak tu  z  e l itą  a- 
m erykańską. L e c z  sp raw a  je s t  
o ty le  trudna, ż e  t. zw . w y ż ­
sze s fe r y  am erykańsk ie , są n ie ­
s łych an ie  eksk lu zyw n e i d ostan ie  
s ię  do tego  to w a rzy s tw a  je s t  n ie ­
ła tw e . M a s ię  rozu m ieć, ź e  P a lm - 
B each, n ie  je s t  w y łą c zn ie  m ie j­
scem  pobytu  te j  „ e l i t y " ,  g d y z  
p rz y je żd ża  tam  Każdy, kugc ty lk o  
stać na w y rzu cen ie  k ilku n astu  ty ­
s ię cy  d o la rów . N ie  b ra k  je s t  tam  
w ięc  w  g łów n ym  sezon ie  w s z e l­
k iego  rod za ju  d o rob k iew ic zów , 
h o eh stap lerów  o ra z  w eso ły ch  
dam, k tó re  p r z y je ż d ż a ją  na koszt 
sw oich  zam ożnych  p rz y ja c ió ł.

A le  podobno n a jw ię c e j b y ło  n ie  
zad ow o lon e  w y żs ze  to w a rzy s tw o  
am erykańsk ie , za ż yw a ją c e  w y p o ­
czynku  na P a lm  - B each , k ied y  
p r z j b y ł tam  k ró l g a n g s te ró w  A l 
C apone i zam ieszka ł w  s w o je j w ła  
snej, lu ksu sow ej w i l l i .  T o , za ró w ­
no j'ak i fa k t, że ukazy.wał s ię  
w szęd z ie  w  to w a rzy s tw ie  s w o je j 
p rzy ja c ió łk i, n ie s ły ch a n ie  b o g a ­
to ubranej, d en erw ow a ło  o c zy w iś  
c ie  ca łą  e lite . T rz eb a  p rzy tem  
dodać, że A l  C apone u k azyw a ł s ię  
w s zęd z ie  ze sw o ją  p rzyb oczn ą  
gw ard ja , sk łada jącą  się  z b-ciu do 
b rze  u zb ro jon ych  g a n g s te ró w . T o  
w szystko  w p ływ a ło  u jem n ie  na 
hum or e legan ck ich  gośc i P a lm - 
B each  i na skutek in te rw e n c ji w y  
b itn ie js zy ch  osob is tośc i za rząd  
kurortu  nakazał A l  Capone, aby 
je g o  w i l la  była p rz e z  ca łą  noc do­
k ład n ie  o św ie tlon a , tak  aby  „o p ie ­
ku jąca  s ię "  A l  Capone p o lic ja  
m ie jscow a  m ia ła  m ożn ość  sp ra w ­
dzen ia , czy  is to rn ie  je s t  w  domu, 
a n ie  za jm u je  s ię  czem ś, co m o­
g ło b y  zak łóc ić  spokój m iijo n e ró w  
na w yw czasach .

D Z IE N  M IL JA R D E R A
D n ie  spędzane na P a lm  - B each  

m a ją  sw ó j s ta ły  rozk ład , s ta ran ­
n ie  p rzes trzega n y  p rzez  m ilja rd e -  
rów . A  w ię c  o godz. 9 rano p ie rw  
sze śn iadan ie . Od godz. 11 do 1 
pp. k ąp ie l w  b łęk itn ych  fa ła ch  o- 
ceanu, o godz. 1 —  lunch , a p o ­
tem id z ie  s ię  do k tó re jś  w y tw o r ­
nej h a rb ac ia rn i. A le  n a jw a żn ie j ■ 
szą porą  dn ia  je s t  w ie c zó r  k ied y  
o godz. 8-ej spożyw a  się  w sp an ia - ' 
ły  ob iad , a potem  m ożna się  udać 
eto k tó rego ś  z ek sk lu zyw n ych  klu 
bów  i za g rać  w  p ozo rn ie  n ie w in ­
na a m odną g rę  „B ra d le y " ,  w  
k tórą  p rzeg r j-w a  się  n ie ra z  o l­
b rzym ie  sumy.
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Zemsta Hindusa
Powieść egzotyczna

—  Sto s tr ze lb ?  Z aszło  tu, w id zę , m a łe  n ieporozu m ien ie . Ja n ie  
je s te m  agen tem  s k l e p i k u  z b ron ią , ty lk o  p rzed s ta w ic ie lem  
n a jw ięk s zy ch  w  A m e ry c e , zak ład ów  fa b ry c zn ych  „W o lfs o n -S te e l-  
C om pan j7''. M in im a ln e  zam ów ien ie , ja k ie  w yk on u jem y  .musi op ie ­
w ać na d z ies ięć  ty s ię c y  ka rab in ów , plus p ięc  m iljon ó w  ładunków .

—  I  tak  o lb r z jm i tra n sp o rt m ożna p rzem yc ić?  N ie d o w ia ry ! 
J ak ?

—  N ies te ty , nie; w o lno nn w ta jem n ic za ć  w  te sp raw y  n aw et 
naszych  od b iorców . Z resztą  poco, skoro fn  ma pon osi ca le  ryzyko  
i w s ze lk ie  zw ią za n e  z d ostaw ą  w yd a tk i, w śród  k tó rych  g łów n ą  
p o zy c ję  s ta n o w ią ,ła p ó w k i.

—  O d b ija c ie  to sob ie zap ew n e  w  kosztach  tow aru . H eż te z  na- 
p rz j’ k ład... pytam  ty lko z c iekaw ości... lic zy c ie  za p ię c io s trz a ło w y  
k arab in ?

F re d d j7 z n a jp o w a żn ie js zą  m iną w \ ją ł notes i z a jr za ł do n iego.
—  Sto c zte rd z ieśc i d z iew ię ć  i p ó ł do la ra , —  odparł.
—  H o, h o !

—  D rogo, p rzyzn a ję , a le  tę cenę p lą cą  nam tj lko od b iorcy  
W g łęb i k ra ju , ze w zg lęd u  na duże ry zyk o  tran sportu  p rzez te ry - 
to r ja  a n g ie lsk ie . N a to m ia s t l ie z jm y  o d w ad zieśc ia  d o la rów  m n ie j 
na sztuce odb iorcom , k tó rych  posiad łości d o tyk a ją  m orza, lub bez- 
pośredn  o sąs iad u ją  z tak im i k ra jam i, ja k  A fg a n is ta n  i, z d ru g ie j 
s trony, Syjam .

—  S y ja m !— zaw o ła ł B ahadur z nagłem  ożyw ien itn n  <
—  Syjam . —  F red d y  ju ż  w y ją ł z k ieszen i m apę B irm y  i r o z ło ż j ł

ją  przed  księc iem , — S j7jam  g ra n ic zy  na p rzes trzen i dob rych  dw u ­
stu k i.om etró w  z k ra iną  lu d ów  Shan, k tórych  w o d zo w ie  ty lko  no­

m in a ln ie  u zn a ją  zw ie rzch n ic tw o  an g ie lsk ie  i  k tó rzy  są, o ile  m nie 
w iadom o, w ie rn ym i so ju szn ikam i w a s ze j k ró lew sk ie j m ości. T a m ­
tęd y  m ożna bez ob a w y  im p o rtow ać  do B irm y  n ie ty lk o  d z ies ią tk i 
ty s ię c y  karab in ów , a le  n a w e t a rm a ty !

—  A rm a ty , —  p ow tó rzy ł zn ów  książę P a ga n  rozm arzon ym  
g łosem .

—  T e g o ro c z n y  typ  naszych  d z ia ł szj7bkostrze ln ych  nie ma so­
b ie  rów n ego  na św iec ie . J eś li z braku w ięk szych  zam ów ień  z A z j i ,  
f irm a  n asza będzie  zm uszona o fe ro w a ć  te d z ia ła  A n g l j i  i F ra n c ji,  
skończą się  n ieu stanne zw yc ię s tw a  N iem iec . W a sza  k ró lew ska  

m ość m u sia ł chyba s łyszeć  o zak ładach  fa b ry c zn ych  „W o lfs o n -  
S tee l-C o rp o ra tio n " ?

—  Ow7szem , s ły 0załeną
W śród  oceanu  bezcze ln ych  k łam stw  F re d d j7‘egc  s te rcza ła  ty lko  

jed n a  w j-sepka p raw dy, k tó ra  s łu ży ła  mu za odskoczn ię  i do k tó­

r e j ra z  po ra z n aw ra ca ł, ab j nadać pozo ry  w ia ry go d n ośc i sw oim  
w ym ysłom . T ą  jed yn ą  p raw dą  b y ła  firm a '' „W o lfso n -S te e l-C o rp o -  
ra t io n " . A m erykań ska  fa b ry k a  bron i te j n a zw y  rze c z yw iś c ie  is tn ia ­
ła  w ów czas  i była  dość znana w7 A z j i  ze sw7oich  w:yrobówT. A le  
F re d d y  P ra do  z tą  f irm ą  n ie  m ia ł n ic do czyn ien ia ... dotychczas, 

an i w o gó le  z p rzem ysłem  w o jen n ym , był p rzec ie ż  z zaw odu  tan ce­
rzem , a „ z  p o w o ła n ia " n ieb iesk im  p tak iem . Jako n ieb iesk i ptak na­
b ra ł ju ż  daw n o w p ra w y . w  łgan iu , co u ła tw ia ło  mu te ra z  je g o  
„w ie lk ą  g r ę "  z B ahadurem , k tó rego  a ch ille sow ą  p ię tę  zna) dobrze 
d zięk i in fo rm a c jo m  rzekom ego  p ro feso ra  R undstadsten a ,

—  O statn io  f irm a  nasza zaczę ła  ró w n ie ż  fa b ryk o w a ć  lod z ie  
podw odn e ora z  sam oloty , sp ec ja ln ie  p rzys tosow an e  do m io tan ia  

bomb... —  T u  w sp a n ia ły  łg a r z  zn ów  zaczą ł szperać  w  sw ym  no­
tes ie . —  Z te ry to r ju m  In d y j B ry ty jsk ich  o trzym a łem  dotychczas  

zam ów ien ie  na dw7ie... p lus jedn a , plus jedna... p lus dw7ie, razem ,

na sześć łodzi podw odn ych .
—  I  pan tak  n iebezp ieczn e  notatk i nosi p rzy  s o b ie ? !
—  Są, rozu m ie  się, s zy fro w a n e  i to bardzo  za b a w n ie ; łódź pod­

w odna zw ie  s ię u m n ie : lim uzyną, k a ra b in : parasolem , k u lom io t: 
m ljm k iem  do kaw y, i tak  d a le j. W  ra z ie  ew en tu a ln e j r e w iz j i  oso­
b is te j. A n g l ic y  p rzek on a ją  się, że jes tem  n iew in n ym  agen tem  ja ­
k iegoś domu tow7arow7ego... A ie , w ra ca ją c  do sam olotów 7, do k tó ­
rych  ks ią żę ta  indjyiscw żyw ią  n a ra z ie  zu pełn ie  n ie zrozu m ia łe  
uprzedzen ia , to, m ojem  zdan iem , ta  broń...

R ozm ow a  p rzec ią gn ę ła  s ię do późn e j nocy i sp ęd ziła  B ahadu- 

ro w i sen z pow iek  n a jdok ła dn ie j. M arzy ł, n ie  m ogąc  zasnąć, a n ie  
m óg ł zasnąć w ła śn ie  d la tego , że m j7ślą  b łą d z ił w  k ra in ie  m arzeń , 
z  k tó re j naw et zn u żen ie  n ie ła tw o  zdoła  w y rw a ć  człow ieka . M a rzy ł 
znowu tak, jak  d a w n ie j, zan im  d ow ied z ia ł się o a resz tow a n iu  L o ­
har B a ry  z je g o  sp iskow cam i, o raz  o  skon fiskow an iu  p rz e z  A n g l i ­
ków  bron i, jak ą  przy-w iózł do In d y j s ta tek  n iem ieck i W ia d o m o ść  
o tych w ypadkach  p rzygn ęb iła  go n ie zm ie rn ie , od su w a ła  zda s ię 
na d z ies ią tk i la t dzień  odzyskan ia  n iep od leg ło śc i B irm y  i p ow ro tu  
na tron  d yn a s tji k s ią żą t P agan . A  teraz n a g le  od ży ły  b łog ie  na­
d z ie je ;  m ożna, okazu je  się, sp ro w a d z ić  bez tru dn ośc i n a jba rd zie j’ 
n ow oczesną broń, m ożn a  p rzyg o to w a ć  się god n ie  do o s ta teczn e j 
ro zp ra w y  z n a jeźdźcą .

W  m arzen iach  sw o :ch Bahadur ju ż  s ię  z nim  ro zp ra w ił. Ju ż 
w id z ia ł oczym a duszy sw ó j zw yc ięsk i pochód p rzez  D o ln ą  B irm ę  
ku Zatoce  M artaban . Bo p rzed ew szys tk iem  trzeba  zepchnąć A n g l i ­
ków  w  m orze, obsadzić R anguh , o ra z  inne, p om n ie jsze  p o r ty  i tam  
trw a ć  na posterunku aż do za w a rc ia  pokoju . g w a ra n tu ją cego  k ra ­

jo w i  n iep od leg ło ść . G órna B irm a  to fra s z k a ; tu je g o  lu d z ie  zrob ią  
sw o je  na północy, a d z ie ln i g ó ra le  Shan w  środku i na połudn iu . 

N a jc ię ż s z e  w a lk i r o z e g ia ją  s ię  w  D o ln e j B u m ie , te j je d yn e j b ra ­
m ie k ra iu , tak  zn akom icie  ob w a row an ego  góram i.

(D . c. n .L

R E D A K C JA : W arszawa Nowy świat 22. te le fony  6 66.99 ( sekretarjat, dodatkowy 'ed. naczelny); 6.66.62 
( d f t l  polityczny i ekonomiczny) 6.36 ot idzial miejski i l i ie r . - a r t ) ; 6.66.59 (m iędzym iastow y). Sekre­
tarz redakcji przyjm uje interesantów codziennie z wyjątkiem  niedziel i świąt w godz. 4 —  6 pop.

A D M IN IS T R A C J A : Warszaw^ Zgoda 1. Telefony: Adm inistracja i Z rząd 691-64 Prenumerata 691-66. 
W ydział ogłos/eń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres te l»gTa f:czn i  —  A B C  Warszawa. Konto 
- K_ O Nr. 13 >50.
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f f i i Ś s w t  C y g a n k a  26. te l. 136.
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w  tekście (w «ród an y  tu łów ) — 70 gr , w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej tto e i*  —
6u gr. 4oiatki r< klamowe 1 *t Komunikaty (specjalne) —  1.50 zł., lekarskie —  30 gr tJekrologj* po
30 gr. Dr inne pc 20 gr  .  r y r s *  .luże litery' w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za ©ddsifcli-* w yrazy ,
a tłusty druk —  podwójnie. Notatki reklam o w »  oznacza Się cyfrą  (N . ) ,  a komunikat" specjału* •T^rą

(K om  i Za terminy druku oghszcń Administracja nie odpowiada.
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Kierownik: Tadeusz Ucieazyńsłri.
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